
po niedziałek

fr

i'J|

1 *•*• *

8

lin,y-,r

ijh/ itr li

Nr 18

5"T rA
1t I^

v,
- - - /

ItfSiiSpl.
" V-« - A

DrJ>ŁS

Warszawa 3 marca 1947 r.
Rok III

/ł/ferfzieliye sensacje bokserskie

sukces zawodników OMTUR
ęmj narciarskich mistrzostwach 2ZRSS w Karpacze*

Hokejowy mistrz świata

SJiiMęfci hymnu „Rdt domov moj" swinslujq zwycięstwo

Austrią 14:5.

Czechosłowacji nnA

il/nleig iroffvfeezffvie wykorzystać!

Czechosłowacja gotowa grać z Polską
i ułatwić udział w pucharze Europy

K

KARPACZ. 2 .3 (Tel. w!.) .

W OBLICZU czterech tysięcy widzów, mima !ata!ne| pogody, odbyty się
dzisiaj, w ramach mistrzostw ZRSS, skoki do kombinacji norweskiej

i otwarte. Startowało około 30 zawodników, którzy dal! dowód wielkiej od-

porności, walcząc s silnym watrem l Śniegiem.

Zawody zakończyły się pełnym •nkcesem zawodników OMTUR, którzy
obsadzili szereg pierwszych miejsc, ma ląc za sobą takich zawodników, |ak

Zwijacz (Zakopane), piąty w zawodach o mistrzostwo Polski.

Rewelacją w zawodach była dobra

forma zawodn ków Brody, Tajnera Ja-

na. Broda wykazał ładny styl I lądo-
wanie, co w sumie z dobrą długością
skoków (48 m) pozwala wierzyć, że w

szybk m tempie dojdzie on do czoło-

wej klasy polskiego narciarstwa.

Tajner zdobył zasłużenie pierwsze
m ejsce w konkurencji juniorów. Naj-
dłuższy skok dnia osiągnął Sladeczek

(52 m) niestety z upadkiem.

Poza konkursem skakał Staszek Ma-

rusarz ustanawiając rekord skoczni,
skok em 56 m.

Wyniki techniczne były następujące t

Skoki do kombinacji juniorów: I)
Tajner 34 i 35 m. (125,7), 2) Ryś 29 i

(2.15,5)., 3) .Michałek 30 t 35 Ul. z

upadkiem) 81).
Skoki seniorów: 1) Broda Franciszek:

Boks
niedzieli

GRUPA I-szas

Zjednoczeni — PKS 9:7,

Warta — Wista 14:3,

MKS. — Grochów 11:5.

GRUPA ll-gns

ŁKS — Bator»

44 i 46,5 (126,6), 2) Składeczek 38 1 47

(125), 3) Klarnetu» Józef 41 i 39 m. •

upadkiem (87), 4) Szumański 3S, 38 m,

5) Wieczorek 36 I 42 m.

Wyniki » kombinacji Juniorów! 1)
Tajner Jan 365,7 p., 2) Ryś 344 p, S)
Michałek 300,8, 4) Jasiński 162,1.

Kombinacja seniorów: 1) Klamerns

Jan 291,1, 2) Broda Franciszek 278,1, 3)

Składeczek 273.

Konkurs skoków otwartych: 1) Broda

46 1 48 m., (135,2), 2) Tajner J. 48 i 33

m. (111,8), 3) Michałek 36, 37 m.,

(106,8), 4) Składeczek 43 I 46,5 m. (u-

padek) (98), 5) Orawski 46,5 I 47,5 •

upadkiem (94,4), 6) Zwijacz 89,48 o ®>

padkiem (93,04).
Po trzech dniach sawodów w punk-

tacji ogólnej prowadzi OMTUR Dolny
śląsk SIS p., 2) OMTUR — Górny ftt|&
338 p., 3) Związkowiec Kraków, 114 (k,
4) PKL Zakopane 70 p., 5) Zryw Dolny
Slęak 69 p., 6) Lechia Cdańak 68 fh. T)

Zryw Górny Sl?sk 67, 8) FKS UstrcA

12 p.

W poniedziałek odbędzie a8f Mtatnlą
konkurencja biegi sztafetowe 4 X t®

dla seniorów i 3 X 5 dla juniorów. W

sumie {głoszonych jest 27 sztafet.

Sprawozdanie s pierwszych dni zawodów

na dr, 2-ej.

ORZYSTAJĄC z pohytu w Pra-

dze, z okazji mistrzostw świata

w nokeju na lodzie, odwiedziłem Cze

skosłowacką Asocjację Futbolową. W

nieobecności prezesa jej p. Valouska,

który bawił w Zurychu na konferen-

cji FiFA. przeprowadziłem rozmowę

E generalnym sekretarzem p. Gfirtle-

irem.

W trakcie ogólnej pogawędki poru

szyłem sprawy ewent. meczu m.ędzy-

pańswowego Polska — Czechosłowa-

cja w piłce uożne|. Sugestia spotkała
sie z przychylnym przyjęciem. Czecho

stowacja byłaby gotowa, w razie o-

trzymania odpowiedniej propozycji
ze strony PZPN, rozegrać jeszcz* w

rokn b'ei. mecz z Polską w Pradze

Prawa — ze względu na to, że o-

statn: mecz odbył się w Polsce. Gdy
chodzi o przedawniony incydent (na-

głe odwołanie przyjazdu polsksiej re-

prezentacji do Pragi), spowodowane

ingerencją p Becka, to Czechosłowa-

cki Związek Piłki Nożnei uważa całą

sprawę za pogrzebaną ł przechodzi
nad n'ą do porządku dziennego.

Skolei Poruszyłem kwestię ewentu-

alnego uczestnictwa reprezentaefi pol

sklej w wielkiej międzynarodowej kon

kurencji piłkarskiej o tzw. „puchar
Pel

; k«na".

Kwestia ilości uczesników ni* jest
leszcz* przesądzona. Puchar im Peli- i

kana ma zastąpić dawny t. zw . pu-
'

cli ar Europy, toteż na temat organl-
zaćii jego i statutu mu się odbyć w

kwietniu konferencja b. uczestników

tetfo pucharu. i

P Gurt'er uważa za możliwe dopn- j
szczeń • Polski do konferencji tej i

Czech osiować'a był? by gotowa po-

przeć wniosek, musiał-by mieć jednak
oficialne p smo PZPN, że chce uczest

niczyć w pucharze
*

Tyle z rozmowy w gmachu przy ul.

Kozi Namesti nr. 7.

Dw-itygodniowa nieobecność w kra

ju. obejmująca również okres walne-

go zgromadzenia PZPN wytrącała s

. kursu", toteż trudno zorientować

się w iak
;
m stopn'u PZPN zamierza

czy też unormował już swó
:

między-
narodowy program, który — Dowiedz-

my «zirerze — do tel pory robiony
by! (?) bez tadu i składa.

Wydaje się, że zarówno pierwsza,
poruszona na wstępie, możliwość, jak

szczególnie druga są dostatecznie po

nętne, by się n mi intensywnie zająć.

Już przed wieloma tygodniami po-

zwolil.śmy sobie zwrócić uwagę na-

szych naczelnych władz piłkarskich
na konieczność zainteresowania się
t. zw. pucharem Europy. Udział w

konkurencji tej otwiera szerokie mo-

żliwości, a przede wszystkim rozwią-
zuie znakomicie kwestię kalendarzy-
ka m ędzynarodowego. W puchar&e,
w myśl starego regulaminu, uczestni-

czą reprezentacje państwowe z tym,

że obowiązuj* system punktowy z

meczami i rewanżami W razie uczest

nictwa miel.byśmy zapewnioną nie

tylko odpowiedn.ą ilość spotkań w

kraju, ale i taką samą ilość meczów

wyjazdowych, co ułatwiłoby rozwią-
zanie problemów dewizowych.

Niestety sugestia nasza spotkała się
z dziwną niechęcią ze strony PZPN

Spodz ewaliśmy się, że obecnie, pu

reorganizacji Zarządu, sprawa potrak
towana zostanie poważniej i zgodnie
z interesami polskiego piłkarstwa.

Tadensz Maliszewski

Polska-Szwecja
w Warszawie..?

Według jeszcze nieoficjalnych wia-

domości PZB skłonny byłby powie-

rzyć organizację meczu Polska —

Szwecja w dniu 30 marca Warszaw-

skiemu OZB Najwidoczniej PZB u-

waża, że mecze tniędzypuństwowe

cieszą się największą lrekwencją w

Warszowic i zapewniają największy J lem 6:2, 0:3 j został pokonany
dochód 'przez Szigettiego 6:1, 6:1.

Dobry start TłoczyAskiego
•w Monte-Carlo

MONTE CARLO (Obsł. wł.) . W

turnieju tenisowym, który rozpo-

czął się tu, bierze udział Tłoczyń-
,ski( jak również ^Węgrzy Asfeoth i
Szigetti. Tłoczyrlski w Jednym
dniu rozegrał aż/ trzy single i ko-

lejno pokonał Heidla (Monaco)
6:1,., 6:2, Schabatowa (Francja)
6:1, 6:2, Kingleya (Anglia) 6:1,
6:2 i w ćwierćfinale spotka się z

Szigettim.

W pozostałych ćwierćfinałach
grają: Asboth — Medecin, Noh-

ges
— Robertson, Patty — Slach.

W turnieju brał udział jeszcze
jeden Polak Czarnecki, który wy-

grał w pierwszym kole z Degue-

Ewentualny
skład Anglii

MONTE CARLO (ObsJ. w!.).
Tłoczyński zapytany, kto przy-

puszczalnie będzie grał w reprer

zentacji Anglii w meczu o Puchar
Davisa z Polską, oświadczył, te

według jego mniemania Anglicy
wystawią: Bartona i Martraina e

w deblu parę Oliff, Butler łub

Billington.

Grochów wygrywa tylko jedną walką
przegrywając z M.K.S. 5:11 i

Prago
iyje jeszcze

Mistrzostwami śAiata
PISZE RED. T . MALISZEWSKI

NA STR- 4-EJ

DUBLIN, (obsł. w!.) . W Dublin!* w

DaJymuunt Park został rozegrany sen-

sacyjny mecz piłkarski między Irlan-

dią i Hiszpanią, zakończony «wycif-
stwsea Irlandii w atosnnka 3:2 (2:1).

Akademicy skrzyżowali klingi
w pierwszych swych mistrzostwach po wojnie

KATOWICE, 2. J. (Tel. wł.) —W nie-

dzielę odbłly się w Katowicach, pierw-
sze p<i wojnie, akademickie mietriost- a

szermiercze Polski. Zgromadziły na star-

cie 21 Mwodników i lawodnicxek a ca-

łej Polaki.

We florecie panów niespodziewanie
zwycięstwa odniósł Sołtan (AZS Kra-

ków), wygrywajęf w dogrywce a Nawro-

ckim (AZS Katowice). Trxecim byl Ry-
bicki (AZS Lódż), 4) Koilicki (Gliwi-
ce).

W szpadzie tyiui akademickiego mi-

-irza Polski zdobył Nawrocki (AZS Ka

towice), przed Sołtanem (AZS Kraków)
3) Koilicki (Gliwice), 4) Mrocsewsk

. (AZS Kraków).
We florecie pań efertowały tylko trz;

| zawodniczki. Pierwsa* miejsc* oaję!:

Groźny zespól Wybrzeza
wysuwa się na czoło grupy

GDAŃSK, 2,3 {Tel. wł.). Magistrala Gdańsk — Gdyn a żyła w niedzielę

pod znakiem boksu. Wobec ostatnich zwycięstw Milicyjnego w drużynowych
mistrzostwach Polsk', zapowiedź przyjazdu Grochowa z Kolczyńskim, Sob-

kowiakiem i Archackim, śc ągnęia do reprezentacyjnej sali Poloni! we Wrze-

szczu ponad 5 I pół tys. publiczności. Około 2 tys, osób wobec braku bile-

tów n e mogło dostać się do wnętrza Mecz zakończył się zdecydowanym

zwycięstwem drużyny Milicyjnego 11:5. Jedyne zwycięstwo d!a Grochowa

zdobył Sobkowiak w koguc ej. W wadz* średniej goście zdobyli 2 punk- I

ty przez Kolczyńskiego walkowerem. Szczęśliwy rem s w wadze półciężkiej
odniósł ArchackL I Jeżeli chodzi o przegląd pięśc arzy,

—
' I to z zawodników warszawskich naj-

: lepiej wypadł': Sobkowiak i Patora,

który mimo przegranej pokazał dobry

(boks. Z Milicyjnego najlepszy Szy-

mankiewicz, który przez taktyczne
rozw ązanie walki miał przewagę spe-

cjalnie w pierwszym i trzecim starciu.

Na następnych miejscach należy po-

staw ć Antkiewicza, Skierkę i Iwań-

skiego. Dużo bojowości wykazał Lick,

który znokautował o 25 kg ciężkiego

Burkackiego.

Przeb'eg poszczególnych walk był

następujący: Patora — Sowiński. Po

pierwszej rundzie remisowej, druga za

czyna się od zdecydowanych ataków

p ęściarza Wybrzeża, który przewa-

ża fizycznie nad swym przeciwnikiem

Jego sierpy i haki, ładowane z dużą
obecnie mocą, dochodzą w dolne partie Pato-

[ ry. Walka prowadzona w szalonym
| tempie- W trzecim starciu dalsza prze

i waga Sowińsk'ego, którego dwa pra-

we sierpy w szczękę wstrząsają Pato-

Waga kogucia: Sobkowiak — Sob-

czyński. Przez wszystkie trzy starc.'a

widoczna przewaga Sobkowiaka, który
celnie trafia przeć.wnika z doskoków,

ładując serię za ser ą.' Dopiero na fi-

niszu Sobkowiak lekko słabnie, pozwą

łając ambitnemu przeciwn kowi trafić

się parę razy. Zwyc'ęża wysoko na

punkty Sobkowiak.

•

(Dalszy ciąg na sir. 2-ej).

7, 8y 9 marca

ffiisał koszykówki
w Warszawie

W końcu bież. tygodnia odbędzi*

się w Warszawie finał koszykówki mę

sk°ej o mistrzostwo Polski.

Program zawodów jest następujący:

Piątek 7 bm. godz. 17,30 Otwarcie

zawodów, godz. 18 — KKS (Poznań)
— KS. Warta (Poznań), godz. 19 —

AZS (Warszawa) — TS . Wisła (Kr*>

kó-«)

Sobota, 8 bm. KS Warta — TS. Wi -

sła. AZS (Warszawa) — KKS . (Po-
zt-AnJ.

h edziela, 9 bm. KKS (Poznań) —

TS W'.Mi AZS (Warszawa) — KS.

Warta. Rozdanie nagród i zakończe-

ni zawodćw.

TABELA KLASYFIKACYJNA
DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW W BOKSIE

Nawrocka (AZS Katowice) przed Wal

lerównfi (AZS Warszawa) i Warczaków-

nq (AZS Katowice).

Rozgrywki w szabli do chwili zamk-"-

cia numeru nie zostały zakończone.

Finały
mistrzostw tenisewych U. S. A-

if haii
NOWY JORK, (obsł. wł.) W No-

wym Jorku rozgrywane są

mistrzostwa ten
:

sowe USA na kor-

tach krytych. Do gier finałowych za-

kwalifikowali się dość łatwo następu-

jący zawodnicy: William Talbert,
Frank Schields i Tom Mulloy.

DRUŻYNA Spotkańrozegra-nych <8M
OOJS
s.u Remi-sowychPrzegra-nych Stosunek

punktów

Grapa 1

i GROCHÓW (W-wa) 7 5 - 2 «9:491

2 M. K . S. (Gdynia) 7 5 - 2 «9:43

3 WARTA (Poznań) 7 4
- 3 61:18

4 ZJEDNOCZENI (Bydg.) 7 4 1 2 61 (51

5 P. K. S . (Wrocław) 7 1 - 6 37:7*

6 WISŁA (Kraków) 7 1 1 5 86:76

Giupa II

i Ł. K. S. JŁódż) 7 6 1 — 87:23⁄4

2 BATORY (Chorzów) 7 5 1 1 70:42

3 H. C. P. (Poznań) 7 4 - 8 62:50

4 C. K. S . (Częstochowa) 7 2 - 5 4i>:&>

5 LUBLINIANKA 7 2 1 4 4H7I

6 OMTUR (Rzeszów) r - 1 6 29:81
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zachwyca widownie „Csepel" jest bardzo dobry
na meczu Ł.K .S .

- Baiory 10:6

ŁÓDŹ, 2. 3. (Tel. wl.) — Na meczu

Uuiory — LKS, wygranym przez łodzian

10:6 i który bądź co bądź zdecydował
jnś o mistrzostwie drugiej grupy, nikt

nie potrafił tak boksować, jak Pisarski.

Uyć może, że dzisiejszy boks Pisarskie-

go nir jest już lak skuteczny, jak przed
wojną, jednak Pisarski i tylko on jeden
potrafił w niedzielę zademonstrować

prauiUiwą sztukę pięściarską: bo&a —•

szermierkę na najwyższym poziomie, a

Wodiu boks dżentelmeński bez fauli.

A przecież takich Pisarskich przed

fssieJiśmy pod dostatkiem, dziś

jednnk cg już oni coraz rzadszym nie-

siemy zjawiskiem na ringu.
POM Pisarskim nikt właściwie nie pe-

•Łszol pięściarskiej sztnki, jakkolwiek
widu chłopców walczyło zażarcie i po-

prawni*. Były to jednak walki o punk-

Minusy L.K .S*

Stanęliśmy dziś przed faktem: ŁKS

oossanie o pewnością mistrzem grupy II

{ Dianie przed nadaniem adetronizewania

W.irjy, €?.y łodzianie mają szanse na

(dobycie mistrzostwa Polski Wierzą, ze

lak — nnm wydaje się, ta te jesiezc
dru rj dnlrka, jakkolwiek nie wiemy w

(ej rS-.wili, kto «doliędzie prymat w gru-

pil! 1-ej.

LKS ma bowiem poważne luki: wko-

guriej, piórkowej i lekkiej. Tak jesl:
piórkowej — mimo, iż w tej kategorii
barw Lodzi broni Marcinkowski. Bokser

tr.fjo pokroju, eu Marcinkowski, nie m®-

Ac »uMe pozwolić na luksus inkasow».

ni* 1)1» cionów, które mo zadał Ni pelt
Taka anłi«Ma [iewni-go pięknego wleeae-

TO mutr rię ile ukończyć, tek jak ile

e)i<>Ar«ył<ł «ię w walce Marcinkowski—

Rogaliki Nie ulega wątpliwości, Ie Jru-

ftyne LKS-o o ubiegłego roku była moc-

niejsza ed dzisiejszej. Zabrakło Zbyszka
Kowalskiego. W tej chwili mocne pnnk-
Oy Słodzi to: Stasiak, Ołejnik, Pisarski,
Nlewwliił, a więc czterech murowanych,
którzy jenzexe nie wystarcaają do (do-

bycia awyclęjkich punktów. Marcinków-

rki Mwttt może *lę potknąć czy to Ant-

kiewictu, czy na Komudzie, Leeskew*

o* im, iub Wojnowskiiu.

Ambitni śtqzacy

Drużyna Batorego jest typowym ślą
•kim zespoleni, to zn. reprezentują

ósemkę s inych l ambitnych chłop-

ców, biiących mocno i odpornych na

eioay. Charakterystyczną ich enchą

jest brak polotu. Sadzimy, że w gra-

pie pierwszet Batory n.e miałby łat-

woj drogi nawet do drugiego mie|sca.
Szkielet drużyny uparty jest na Ba-

sarniku i Nowarze. Oczywiście Nowa-

trze w średniej, bo okazało się, za-

wodn k ten w półciężkiej jest ca sła-

bym iizycznie i niewiele brakowało,

aby zremisował z 2ylisem.

Kapryśny Niewadilf

Powracając jeszcze do ŁKS —• aa

pochwale zasługuje 2ylis, który bez-

wątpenia poczynił postępyl jest te-

ras bardziej bojowy i przypuszczamy,

te a tego zawodnika ŁKS bidzie miał

repertuar. uderzeń. Runda wyrówna-
na. W sumie: zasłużone choć niezna-

czne zwycięstwo Stasiaka.

W koguciej Górecki (Batory) o-

trzymał dwa punkty walkowerem,
wskutek spóin.ema aię cło wagi Do-

leckiego iŁK&J.

W piórkowej — Marcinkowski

(ŁKS) wygrywa wysoko na punkty z

Nipeltem. W pierwszym starciu Mar-

cinkowski, polując na decydujący cios

a prawej, zbyt często dopuszcza Ni-

pt-lta na półdystana i Ślązak mocno

i celnie iraiia. Dopiero pod koniec,
wykorzystując luki w gardzie Nipel-
ta, Marcinkowski seriami z lewej zdo

bywa przewagę punktową. Na począt-

ku drugiego starcia, po jednym Be

swych nieopanowanych 1 chaotycz-
nych ataków, Nipelt inkasuje potężną

kontrę, która rzuca nim o deski. Po-

•ostaje tam do „sześciu". Od tej
chwili do końca walki przygniatającą
przewagę ma Marcinkowski. W 3 f

Nipelt jest wyraźnie groggy, ale ło-

dzianin nie umiał zadać decydującego
ciosu.

W lekkiej Mancckł (B) wygrał

przez techniczne k. o . w trzecim star-

ciu z Kierasem. Łodzianin jest mło-

dziutkim bokserem, którego najwięk-
szym ntntcm jest olbrzymia ambicja
i wytrzymałość. Nin był fndnak w

sanie nawiązać równorzędna) walki

a Manackin. Od końca dragicl run-

dy Ślązak ma tak przygniatającą
przewagę, to w trzecim starci* sę-

dzia odsyła Kierasa do rogu.

W półiredaiej — Olejnik wygrywa

wysoko na punkty a Waloszklem

Łodzianin jest w dobrej formie — « •

ni na eh witą Walosaek aia był dla

niego równorzędnym przeciwnikiem
Zarówno w dystansie, jak I w wal-

kach w zwarciu, Olejnik górował co-

najmniej e dwie klasy. W trsecim

starcln Waloszek słaniał się łut na

nogach, ale dzielnie przetrzymał do

końca,

W średniej Pisarski stoczył piękną
walkę a Kuszem. Pojedynek miał ra-

czej charakter pokazowy, chociaż Pi-

sarski wyraźnie oszczędzał przeciw-
nika, demonstrują] wysoką klasę te-

chniczną, ca co zb.erał rzęsiste okla-

ski. 5

W półciężkiej spotkanie Źylisa z

Węgrzy wygrali ze Zrywem 9:7
ŁÓDŹ, 2. S. (Tel. wł.) - W piątek W wadze muszej Horvath (W) wy

„Csepel", drużynowy mistrz Węgier, punktował wysoko Gomuiaka; w kogu.
przybył wreszcie do Łodzi Tygodniowe
opóźnienie w przyjeździe gości, kilka-

krotna zmiana terminu pierwszego wy-

stępu, sprawiły, że na mecz ze „Zry-

Nowarą obfitowało w dramatyczne . Hem" przyszło tylko 2 tysiące widzów,
momenty. W pierwszej rhndzie nic ' A «koda. Spotkanie było ciekawe 1 su-

nie zapowiadało, ie Ślązak będzia za jło na pierwszorzędnym poziomie,
chwilę przeżywał krytyczny okres. J Debint Węgrów uważać należy sa bar-

Punktuje pewnie 2ylisa, czekającego dzo udany. Zademonstrowali oni to, ta

na wypuszczenie swej potężnej bom- czym stęsknili się wytrawni fachowcy:
by Udaje mu się to dopiero w drugim P^kny dla oka, na świetnym poziomie
starciu. Nowara inkesoje lewy pro- techniczny?» stojący boks. Kogut Bogacs
aty w szczękę, po którym aachwiał 1 półciężki Bene - tą rzeczywiście pięś-
się; Żylie rusza teraz do ataku, przy- , darzami wysokiej klasy europejskiej.—
piera Nowarę do rogu « ładuje mu Zwłaszcza Bogaes w walce s Czarnee-

całą serię Nie miał lodaak rtttyuy kim zademonstrował porywający styl. -

i nie potrafił doić .kntecznie atako- J« k
Składny w uderze-

wać. Nowara przylepił się do niego
1

««eslychwtle odporny na aiosy,
i przetrwał do końca. Przegrał jed- P»ypominał łudząco „wielkiego czes-

nak tę rundę wyrwie. Na początku
kłe «° »

M korł}, " > ' łe

ciej, po najpiękniejszej walce wieczoru

sędziowie przyznali remi» Bogacsowi.
jakkolwiek Czarnecki walkę tę wyraź-
nie przegrał. Łodzianin stoczył jeden *

najlepszych meczów w swym życiu, Wę-
gier jest jednak taką klasą, że nie mógł
mu sprostać; w piórkowej Woźniakie-

wicz wygrywa w .drugim starciu przez

k. o. z Tormą; w lekkiej Pietrasik re-

misuje z Zahorszkym; w półśredniej —

po efektownej walce — prowadsonej
przez cały czas na dystans, Taborek re-

misuje z Gudayem., W drugim starcia

Węgier znalazł się na deskach do „sied-

miu"; w średniej Unton zremisował a

Bicsakiem; w półciężkiej Bene, który
o

1 śmiu lat nie poniósł ani jednaj p®.

rażki, wygrał przez techniczny k. e . w

trzecim starciu z Bednarzem. Przewag
Węgra była tak kolosalna, ie w dwn o.

„tatnich rundach łodzianin snalazl sl«

sześciokrotnie na deskach. Sędzia prze.

rwał walkę. Bednarz, mimo porażki, wy.

padł dobrze; w ciężkiej Jaskółka treml-

«owal z Vargą. Łodzianin łatłuiyl nt

zwycięstwo.

•••Cf

następnej, podczas zwarcia 81ąaak
I Węgier zredukował do minimum reper-

I GDAŃSK, 2. 3. (Tel. wl.) - Drugi
występ Węgrów na ziemi polskiej miał

miejsce w Gdańsku, gdzie przeciwni.

roabija 2yluowi lewy łuk brwiowy, ,

lnw «««"'«^* c,ełk,e «' "" kiem gości była Gedania. Mec. wko*

czyi się (wycjęstwem Węgrów 10:6.

Zawody rozpoczęte w przyjemnej at-

mosferze, aostały wypaczone przez nie*

udolnych sędziów, tak Polaka, jak i Wę.

pocaym i;d>ia przerwał walkę. pwwntanta.

Zwycięstwo Nowary jest dość pro- Nleprtyjemnym zgrzytem na zawo-

blematyczne i uzyskane conajwyiej ,

d,lch ho.npłetu sędziów-
ułamkiem punkta. j "kiego, skladająecgo się a dwu arbitrów:

Podobnie nieoczekiwany przebieg P- Salley* i łodzi«nint p. Racięekiego. gr«, którzy elicieli się przelicytować w

miała walka w wadze ciężkiej. Po skądinąd znany nam jako szowinizmie narodowym. Orzeczenia sę-

pierwszej rundzia, wygranej wysoko «»i°«>»<*tywnlejszy «bh", popełnił fa- dtiowkie przyjęły charakter farsy, gdyż
talny błąd jui w wadze koguciej, przy- po każdym proteście wyniki «ostały

znając zwycięstwo Csarnerkiemn. W ed- zmienione. Tak było w wadze muszej,
powiedz!" sa lo, Węgier we wszystkich gdzie Antkowiak mimo wspaniałego fi;

następnych walkach, asekurując dę przed niszu, walkę miał wyraźnie przegraną, a

niespodziankami, dawał a reguły swy- sędziowie przyznali mu swkyelęstwo. —

cięstwe swym rodakom. Reznltatem by Złożony prses Węgrów protest, poparty

łe al pięt remisów. Tylko nokuut mógł zagrożeniem wycofania drużyny, aoźtał

decydować e awyelęstwie. | uwzględniony. Podobnie miała si« spra-

przea Niewadziła, w drugiej łodzią
nin nagle kurczy się i, klęka-ąc na

ringu, trsyma się ca kolano. Sędzia

liizy do 9-cin, ale przynaimniej dwie

sekundy przed tym Baranowski cho-

daił po ringti, sankająn neutralnsgo
rogn. To Niewadaiła watowało. Po

komendzie 9 — sabrcaial gong. Ma-

sa! na kolaae w praarwie umożliwił

Niewadziłowi dokończenie walki. MP

trzecim starciu, tak aren tą, |ak w

dwa poprtednich, Łodcinnin miał wy-

soką prtewagę ł aakończył mecz n>

pełnia toriety. podczas gdy Baranow-

ski z trndem tylko praetrwał do e-

atatniego uderzenia gongu.

Sędziowalit w rittga p. Kowalski t

Poznania, na punkty pp.i LatowicM i

Lewicki. Publicsnołci tylko 4 ty

śląc*.

Zjednoczenie wygrywa 9:7
będqe o krok od poraiki

WROCŁAW, 23 (Teł. wł.). Stoeco-

ny dzisiaj maca pięściarski „Zjedno-
czenie" — PKS zakończył nikłym

zwycięstwem drożyny bydgoskie) M

Z gości najlepszą łormę wykmiat
Kruża w wadze koguciej. Zoetał en

jednak w III-ej randzie adyskwal fiko-

wany aa zbyt aiaki cios i stracił praea

to dorobek dwa pierwszych start.

Leczkowsk' mimo walorów wykaza-

nych w walce a Miszczakiem, spotka- '

nale usposobiony Mlszcank wygrał na

punkty bodal wszystkie starcia.

Lakka- Sow ński (Z) miał łatwą prze

prawę z Walugą, który me mógł prze-

IsmaC gardy przeciwnika.

Półśrednlat Wikli&skl (Z) a nimalnie

wygrał • Tatarskim-

średniei H na (Z) przegrał przez dy-

skwaHtikację a Horbouiem.

W półciężkiej Polak nie rozstrzyg-

nie wysoko przegrał. Słabo wypadł »ął walki z Bekcrem.

Walnga, którego łatwo wypunktował Po *«i walce atan meczą brzaUł ł:7

SowińskL i • oetatecznym wynika miała aadccy

Wynikis musza: Boraw!cx (Z) poko- dować wag* c ężka, do któref stanęli
nal z minimalną różnicą punktów Ku- Chyła i Cieówierz, Pomorzanin był

Warta w zwycięskim marszu
wygrywa wysoko z Wisłą 14:2

POZNAA, 2.3. (tel. wł.). Spotkania
r

* punkty z defensywy, lokując celne

o drużynowe mistrzostwo Polski w

boksie, rozegrane przy udziale po-

nad 3 tys. widzów w Poznaniu, po-

między krakowską Wisłą, a osłabio-

•ą brakiem Jareckiego i Szymury,
Wartą — zakończyło się spodziewa-

nym zwycięstwem gospodarzy w sto-

sunku 14:2.

Wyniki: Musza — Szczurek (W)
— Malak (Warta). Wyższy o głowę
krakowianin aic umie sobie dać ra-

dy a atakaiącym i wszechstronniej-

srym Malakiem Przez wszystkie trzy

starcia poznańczyk wyrażnia przewa-

ża I wygrywa wysoko na punkty. |

Kogucia: Konik (Wiała) — Sęk I]

(Warta). Walka zaczyna się od ener

glczaych ataków warciarza, który kil

ka razy trafia lewymi sierpami. Dru-

ga runda jest bez wyrazu. W trzeciej

posnańczyk zasypuje awego przeciw-
nika gradem ciosów i zawodnik kra-

kowski kończy walkę groggy.

Piórkowa — Gromala (Wisła) —

Wojnowskl (Waru). W pierwszym

rundę. ogr'omnie zdenerwowany i nastrój ten
sUrei ® «pokoju e.szy Wojnowski cbie Twardowski (Łódf) I Derda (Poznań)! wsklm.

Kognciai Kratę (Z) bezapelacyjnie udziel i eię rowaiel jego praeciwniko-

na Wybrzeżu
„Gerfaitjq" - IO:6

wa z wagą średnią, gdzie Rajskiemu
przyznano remis, a półnlejj śmieniem»

ua zwycięstwo.
Z gości doskonale wypadli: Ilonract

w muszej, Bogae* w' koguciej i Bene III

w półciężkiej, s Polaków należy wyro»-

nić: wspaniale walczącego Chyrhlf,
Antkowiaka i ambitnege Rajskiego.

Wyniki: musza —

przez dwa sterela

przewaga ładnie wałczącego Węgra, I»

trzecim starciu Antkowiak praeehedzl
przy szalonym dopingu pnbłlccnośei de

atal.ów s obu rąk, trafiając przeciwnika
naprzemiau Irwym i prawym. Walka ne

finiszu porywająca. Zwycięstwo prryzno-

ją sędziowie Polakowi, lees po protelrle
Węgrów wynik został amienlony «a k«»

rzyśt gościa.
W koguciej Bogaes «potkał oif 0 m^-

straem Polski Juniorów, Baranowskim.

| Węgier jesl i^skonały. Wulesy bea ga^
dy, sopełnlc Jak zawodowiec. Prsatt

wsaystkle trzy starria przewaga Węgra.
W piórkowej przeciwnikiem Termy

był Drąikowskl. Bokser .Miłleyjnege a

mlejsra rana, atakująr dolne partio
przeciwnika. Pod koniee rundy nlega
jednak niezaczęśliwema wypadkowi, pęk

nlęrie kofai przedramieniowej. Zwycip>
ża przez teebniesne k. o. Torma. W lej
walre Polacy stracili dwa prwne punkty.

t kka: Zahorszky — Zieliński. OhaJ

przeciwniry demonstrują bok* na-wyso-

kim poziomie terhnleznym. Zwyelęianii
punkty ZMiński.

Półśrednia: Rrafh spotkał się s Qlf>

rhłą. Najladnlejsoa wałka dnia. <%yrhłe
po praebytej chernhle znów Jettj w do-

skonałrj formie i pokazał boks na pięk-
nym poziomie. Przez wszystkie trzy star»

eia olbrzymia przewaga Chyrhły Z wy.

cięła wysoko Cltyrhła.
Arrdnia: Bir.ak — Rajski. PlerwtM

ntareie należy do Węgra, który Jest

»zy" say, agresywniejszy. Druga runda ma

podobny przebieg. Ostatnia randa przy*

nosi generalny atak Polaka. Węgier idzie

na deski - jest groggy. Gong ratuje (e
od nokautu.

Półciężka: Bene III — Dolecki. Ptay
końcu drogiej rundy Węgrowi udaje «1$
ulokować parę mocnych ciosów ne

szczęce prai-riwnika. Dnlrrki jest lekko

zamroczony. Zwycięża Węgier.
W eiężkirj: Varga wygrywa z Szalko.

kontry na korpus przeciwnika. W

drugim starcin Gromala od lewego

sierpa zapoznaje się z deskami. Pa-

dajcą, zwichnął nogę I sędzia dalszą

walkę przerywa. Wygrywa na punkty
Wojnowskl.

Lekka — Dudzik (Wisła przegrywa

na punkty z Vogtem (Warta).

Półśrednia — Natkaniec (Wisła) —

Adamski (Warta) Na skutek choroby

Jareckiego barw Warty bronił Adam-

ski, który stoczył bardzo ładną i wy-

graną dla siebie walkę a Natkańcem

Średnia — Matula (Wista) — Sob-

czak (Warta). Najp ękniejsza walka

dnia. Zwycięża na punkty Sobczak

Półciężka — Kognt (Wista) — Kor-

nik (Warta). Po mało ciekawej wal-

ce wygrywa w drugiej rundzie przez

4.k.o. — fizyczni* silnie)zzy Kogut
(Wisła).

Cężka — 2bik (Wisła) — Kłimec-

ki (Warta) Poznańczyk wygrał przez

Łk.o.w3r.

Sędziowali: w ringu Kubiak (Łódź1
na pnnkty: Nowakowski (Bydgoazcz),

górował nad Saymonow czem, teku- Cieówierz Me wytrzymał nerwowo

jeszcze pożytek. Stasiak azybko do- jąc przez dwie rundy soczyste ciosy * niepotrzebnie zapuścił a ę w wyaia-
szcdl do lormy i jakby zmężn ał. Jest w korpus wrocławianina. W III-ej Kru »* cioeów a raczej bi)etykę. Po dwu

on teraz egresywnieiszy, mniej tań-

czy na ringu, przez co skuteczniej ala

kuje- Stal się znów poważnym kan-

dydatem ua mistrza na rok 1947,
N ewadził jeszcze raz dowiódł, to

umie najwięcej ze wszystkich naszych

ciężkich, a jednocześnie, te jest aa)-

kapryśniejszy i naimniej odporny na

ból. Brakowało jednej sekundy,«a ło-

dzianin byłby wyliczony. Pod koniee

drugiej rundy niespodz'ewanie krzyk-
nął: „Jezus, MariaJ" — złapał się za

kolano i znalazł się poza walką. Za-

brzmiał gong, gdy sęd2'a doliczył do

dziewięciu, ratując go od przegranej

ta nderaa Szymonowicza ponitof pa- równyck rundach trzecią I meca «ry-

sa. Lekarz stw erdził aiezdolnoió do 4 r *l Chyła.

dalszej walki i Kruża przegrał przez Sędziował: w ringu: p. Stretowaki

dyskwalifikację. . z Poznania, na punkty i Szporoch (Czę
P órkowa: Lecskowski (Z) stoczył stochowa), Archimowsk! (SI.) I Wróż

pirksa watkę a Miazeankiem. Dosko (Pom.) .

Grochów traci punkty

Mistrzostwa narciarskie ZRSS
pod znakiem zwycięstw OMTUR-oweów

KARPACZ, 2.3. (tel. wł.). Karpacz ry w krótkim przemówienia podkre- St.) J :22,45, 4) Magiera (OMTUR D

atoi od szeregu dni pod znakiem apor ślil znaczen.e zawodów przemowa- SI .) 1:23,54, 5) Kwaśny (Zryw Dolwr

tu robotniczego. Tym razem aiechali dzanych właśnie na Z.emiach Zacho- Śl.) 1:25,30, 6) Klamerus J IZwia^.l

(Dokończeni» as str. 1 -tj).
ANTKIEWICZ WYGRYWA K. O .

... , Waga piórkował Saidłowaki — Ant-

indywidualnej, a jego klub od drugie- kUwieK. poc«ątek spotkan a zaczyna

ałę ed watki równorzędnej- Sadłowski
go rem su.

K. Gryżewsk!

Wyniki techniczne, punktować przeciwnika lewymi i pra

Waga musza: Stasiak kilka aekund
^

proityal5t p^ ko&en 8tareU

po gongu rusza do ofensywy. Jest jo- MIIweM si, przew»g. bokser. Mili-

dnak bardzo ostrożny. Wysuwa lewy erjnetf0| ktAry tr)l{i]l Sadłowskiego w

prosty, trafia nim kilkakrotnie, aam „cl,kł- p -,łcisfB Grochowa idzie do

jednak Inkasuje kontry Bazarnika. ,;iMg Ba inki W drugim starciu

Tempo ostre - obaj zawodnicy dość prMwłliłl Antkiewcza rolnie. Parę

często idą na wymian, ciosów. W 3icrpóv , haków rzuca Sadłowskiego

tu narciarze, by w walce o tytuł mi

str aa Związku Robotniczych Slow.

Sportowych wykazać swą sprawność
i kwalifikacje, mimo, te wielu z ntch

niedawno dopiero miało okazję zapo-

znać eię z narciarstwem.

Impreza udała a.ę bardzo dobrze.

mi Wybrz.e±u
runda fest remisowa. W trzecie) run-

dzie finisz twallsk ego, który d.n^Iu-» 2tfromad,i,. M ,t„ei, ok. 200

Je przeciwnika- '

W wadze średniej wobec braku prze

ciwaika Kolczyński zdobywa dwa

chodzi ładn e aa nogach i stara eię pwkty walkowerem.

ARCHACK! TYLKO REMISUJE
Najciekawsze spotkanie dnia roze-

grane zostało w wadze półciętkiej,

gdzie spotkali się Archacki z Szyman
kiewiczem. Bokser Wybrzeża od pier

dnieb. i wjec).

O 10-ej ruszyli ze stzrtn zawodni-' "

cy do biegu juniorów na 10 km W VgL f

gulzin, później ruszyli w drogę se- 'P"TM 0 ' ^

niorzy na 16 km. W obu konkuren- 1 Jdo kombin^», oorw^

cjach startowało ok 80 zawodników. "

Po zakończeniu biegów płaskich od- ' B,e 4 18 k» h»"!»»"! 1) Tajaer, 2J

był się bieg zjazdowy kobiet.

(OMTUR G SI.) 1:04,47,

(Zryw G. SI.) 1:05.39, 3)

2) Bujak

Legierski

zwarc ach lepszy jest łodzianin, który

wychodzi z lewym sierpem. Runda wy

równana. W następnej Sthsiak rnsza

do generalnej ofensywy. Bazarnik Za-

na deski. Sędzia rugowy odsyła War-

szawianka do rogu.

Waga lekka: Łukaazewiez — Skier-

ka. Pierwszo ataro e dl» zawodnika
pominą zupełnie o kontrach, wydaje WybrBef>i kt6f7 B dużą precyzją ta-

się, jakby by i wyb.ty • konceptn. duja
parę podbródkowych i mocne pra

Pod koniec dop ero, usłyszawszy we- w# w drBj,B ,|>rc|B przewaga jejo

zwame Szydły, rozpoczyna kontr-a- Ciosy o duże) •'!. demolują Lu

tak, ale nie przynosi ma on wyrów- kaliawicu. Trzeci, «tarcie ma podob-

ny przebieg.
nan a konta. W trzecim ztarciu wat-

ki ma nadal żywiołowy przebieg, i po

lega niemal zupełnie na wymianie
ciosów. W pewnym momencie —

po

cclnej i silnej kontrze Stas ! aka —

Bazarnik idzie ua moment na deski.

Łcdzian'n nie wykorzystał jednak te-

go momentu, był już," jak się okaza-

ło. zmęczmy. Finisz na'eży do Sląza-

MAJEWSK1 ZAWIÓDŁ

f wodników z całe) Polski. Znaleźli

się więc przedstawiciele OMTUR z

( obn Śląsków, Związkowca z Krako-
• wa, Zrywu z Dolnego I Górnego
! śląska, Lechii z Gdańska, PKL z Za-

kopanego. Staw i się OMTUR ze

Szczecina i Białegostoku.

Najliczniej reprezentowany był
OMTUR z Dolnego i Górnego Śląska,

wszej chwili zastosował doskonałą tak Z
poiród młodych utalentowanych za (OMTUR G. SI .) 1.-06,42, 4) Ryś

tykę, którą zniwelował długość rąk i wodników wyróżniali się bracia Kia- (OMTUR G. SI .) 1:07,15, 5) M:cha!ek
plecy z ję ciosu przeciwnika. Bije on w mernsowie (Związków' ec — Kraków! JIB (OMTUR G SI.) 1:07,48, 6) Trosok

zwarciu I z półdystansu, gdzie dzięki
Br0<Ss (OMTUR G. SI) Z- Sewski — (OMTUR D. Śl.) 1:06,24.

•wej szybkości osiąga doskonałe re- (Lechia), Maciera (OMTUR D SI),
zultaty. Archacki poluję na eioa. któ- Zwijacz (PKL Zakopane), Olszewski

ry mu nie wychodzi. Drngie atareie ^MTUR Dolny SI), Orawski i w. in

jest remisowe- Waraza%riaain stara Podkreślić należy, it jest to druga

się trzyma** przeciwnika na dystans.
r °bo?nicza impreza nsreiarsVa, orga-

Szymankiewicz ciągle dą£y do zwar-
n ' z °wans na terenach Ziem Odzyska-

cie. Trzecie rtarcie należy lekko' do
^ 0

* 1, P^rwsza odbyła się bowiem w

Szymankiewicza, który spac
:
aleie na

ro,ru w

Zielonym Lesie staran
?
e-

lltiszu trafia lewymi prostymi. W ter
0M TUK.

worze watk: bije jednak łokciem, za
1 »'e?ł drobnei zmianie. W

Ryś, 3) Michalik, 4) Jasiński.

Bieg 16 lnu I) Zajewskl, 2) Maglc-
Pogoda dopisała doskonale. Trasa '

ra, 3) Klamerua, 4) Szumański,
obfitowała w liczne podchody i była '

ciekawa. Wyniki techniczno były aa-
NA TRASIE SLALOMU

stępujące: I W sobotę nastąpił slalom męakł i

I juniorów. Trasa obok schroniska „Sa-

Bieg Jarfordw aa 1S km: i) Tajner moinia" pod Śn eźką. Warunki atmo-

sferyczne bardzo ciężkie. Traaa po-

kryta lodową skorupą, silny halniak.

Mężczyzn startowało 28, junioiow '60.

Wyn ki były uaslępującci

j ' Mężczyiali 1) Klamerus Józef (Zwią
I zkowiac) 1:01,8, 2) Nowak (PKL)

1:10.4, 3) Broda (OMTUR G SI.)

1:14,3, 4) Klamerus Jan 1:17.7, 5) Sta-

rowicz (PKL) 1:21,7, 6) Olszewski

(OMTUR) 1:24, 7) Szumański (OMTUR

_
. ID. Śl.) 1:31,3,8) Szablk (FKS Ustroń)

Budowlani wybierają sią •» ^awk, (OMTUR g SU
-

r, o j 1:34, 10) Szymoński (OMTUR D. SI)

do 5łowac|i <1:583

Bieg na 16 km: 1) Zajewski (Lechia)

1:21,18, 2) Holeksa (OMTUR G. SI.)

1:22,07, 3) Hajdukiewcz (Zryw D.

Waga półśrednia: Majewski — Iwań co otrzymuje ostrzeżenie które zade-1 " zwsrtc ' 0 t"Jbyło ste odnr.- wa

Jnalorzyi !) Bronczak (OMTUR G

Drużyna bokserska „Budowlanych" Ś*.) 57.2, 2) Sykora (OMTUR G. śl )

ski. Król nokautu rozpoczyna walkę chowało o przyznaniu wyniku. nJe
1 <*° b

:

egu "a 16kmi10 rozegrać dwa spotkania w Słowa ".9 . 3) Wałech (FKS) 1:01,3, 4) Ryś

bardzo agresywnie, trafiając fut w rozsfrzygnlęego.

perwszej minucia prawymi zamacho- Waga ciężka: B-:rkacki — L ! ck. Po

wymi, które lekko wstrząsają Majew- l<rók>'ef wymianie cfcsów s'lny prawy

skim. W drugim starciu zawodnik Gro prosty posyła Boreckiego już w dru-

ha, który demonstruje dość bogaty .chowa bie się ładnii • dyslaasu. Ta giej mh>uc
:
e n* deskL

km. cji; w dniu 27 marca w Batoranach, (OMTUR G Śl.) 1:06.2, 5) Tajner J.

a 30 kwietnia w Bratysławie. Druży- (OMTUR G. Śl.) 1:07, 6) Pilch (OM.
PT «r^ 8ZT DZIEŃ n

« „Budowlanych" ma ulec wzmóc- TUR G SI.) 1:14,2. 7) Bujak (Zryw G

W piątek o 8.30 nastąpiło oficjalne n tniu W jednym z klubów, z który- Śl.) 1:19. 8) Szeia (OMTUR D. SI.). 9)

!|tT r »b«. 8aWC,(f6w P " e *P" edsUwi
-

m > «potkają się „Budowlani" walczy Dytkowski (OMTUR D. SI.) 1:34,9, 10)
ZRSS 1

OMTUR, Boskiego, kJó-j £coior Toma. {Wojaż (OMTUR G- SI .) 1.31



Kr. i* PRZEGLĄD SPORTOWY
Str. 9

Zmiany terminarza rozgrywek Wł
-

o puchar wiosenny WOZPN

Przesunięto również o jeden tydzień
później zawody o ustalenie kolejno-
ści w ki. B między drużynami: Ursus,
Karczew, Drukarz i Sarmata.

Ze wzgl\du na niesprzyjające wa-

runki atmosferyczne zarząd WOZPN

po uzgodnien.u z przedstawić elami

aamieresowanych klubów przesunął

terminy rozgrywek o puchar wiosen-

ny WOZPN w sposób następujący:

Zawody wyznaczone na dzień 13

marca przesunięto na 23-go, zawody
• 2 3 bm. przesuń ęto na dzień 7 kwiet

•ia. Termin zawodów finałowych po-

dany soitame w swoim czasie. Dzień

30 murca jest wolny od rozgrywek pu-

charowych, gdyż w dniu tym odbędą

aę pierwsze sawody • mistrzostwo

okręgu klasy A.

Piłkarze już walczę
LIPINY, 2.3 (Tel. wł.) . W towarzy-

skim meczu piłkarsk m mistrz Śląska waSC. swłaszcza w 1 tercji, * której zdo-

AKS Chorzów pokonał Naprzód z Li-
^ 1 ° ttt 5 bramek. Drużyna bydgoska

pin na ich własnym boisku 3:1 (1:0), uP« rt
« wyłęcznie na zawodnikach „Par-

W. żując przez cały czas spotkania «y""" 1 »"" ' »«rdy" mimo niezłego zgrania

Bdecydowaną przewagę. Bramki dla u
at eP 0 *»'« wyraźnie miejscowym pod

AKS-u zdobyli: Spodzieja, Barański i względem szybkości i techniki.

Kulik.
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Hokeiści Torunia

wygrywajq
ź Bydgoszczą

Rozegrany ostatnio na lodowisku Po-

morzanina w Toruniu międzymiastowy
mecz hokejowy pomiędzy reprezentacja-
mi Bydgoszczy i Torunia zakończył się
zasłnżonym zwycięstwem drużyny to-

ruńskiej w stosunku 7:1 (5:0, 1:1, 1:0).

Gospodarze przez cały CMI mieli prze-

*

BĘDZIN, 2.3 (Tel. wł.) . W towarzy-

Bogatym łupem branikowyeh podzie-
lili się: Osmański 3, Głowiński 3 1 Zie-

liński 1. W zespole bydgoskim jedynie
ekim meczu piłkarskim leader rqzgry- i Labenc, Świerski w ataku i Nowak w

wek jesiennych, Sarmacia, odniósł n'e obronie byli na poziomie. Bramkarz

spodziewanie wysokie zwycięstwo nad

nt strzem Zagłębia KS. RKU Sosno-

wiec. wygrywając 8:2. Bramki d!a

Sarmacil zdobyli: Prostacki 2, Kan-

torski 2. Łubach 2, Micha! k i Orze-

chowski po jednej. Dla RKU: Serek i

Tuuiecki. Widzów 4 tysiące.

Mistrzostwa kle A

w jednej grupie
Jak MII dowiadujemy w ostatnich

dmavh nastąpiła imiana systemu

rozgrywek o mistrzostwo klasy A

WOZPN Proponowany wczein ej *y-

Dtem 2-grupowy został saniechany.

Mistrsostwa mają się odbyć tylko
w jednej grupi* c udziałem 10-ciu

drużyn Rozgrywki ruhdy jes ennej na

r.
1 1947 zostaną zaliczone, (a)

ZHSS

wy łasił się
cła FJA

Z Paryża potwierdzają w
:
adomość.

te Związek Radziecki ig'osił oficjal-
ni* swe przystąpień e do Międzynar

Federacji Lekko-Atletycznej Wnio-

sek przesłany zostanie członkom FIA

do wypowiedzenia się

Spwiner, mimo puszczonych bramek —

zadowolił.
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a Schmeling znów zjawia się na widowni
(Korespondencie własna ze Stanów Z;. A. P.)

Sławy ringów amerykańskich przeży-

waj 9 ciężki okres. Nie skończyła się je-
szcze afera Roeky Graziano, a przed no-

nojorskę komisją stanę] mistrz świata

wagi półśredniej Ray (Sugar) Robinson,
oskarżony o to, że nie zameldował ko-

misji bokserskiej o propozycji 25.000 do-

larów za przegranie walki mistrzowskiej
z Marty Servu, która podobnie jak w

sprawie Graziano nie doszła nigdy do

skutku.

Decyzja w sprawie Robinsona ma za-

paść w końcu tygodniu, samu zaś spra-

wa wypadła nieco inaczej niż sprawa

Roeky Graziano. Podczas, gdy-Włoch
stunęł przed komisję skruszony i na py-

tania Eagana odpowiadał grzecznie:
„yes, sir", bohater Hurletnu przj szedł

na badanie wyszukanie elegancko ubra-

ny f slangi t uśmiechem przed przewod-
niczącym Eaguneni, dowodząc, że nikt

nigdy nie nsiłował przekupić go m

25.000 dolarów, natoiniasl pewien osob-

nik chciał założyć się 1 jego menaże-

rem o 25.000 dolarów, że Robinson nie

zrzuci nadwagi 3 funtów do czasu walki

mistrzowskiej.

Robinson broni się
— Niezwykłe — wtręcił p. Eagan,

przewodniczący komisji, żeby ktoś

chciał zakładać się o 25.000 dolarów, że

bukser nie zrzuci 3 funtów w cięgu 6

l) godni. — Niezwykłe, prawda? — od-

powiedzią! Robinson, ale przecież w

Nowym Jorku widzieliśmy wiele nie-

zwykłych rzeczy w boksie, chociażby, ze

ja nie mogłem się dobić do walki mi-

blicznej wyznaczono mu walkę mistrzo-

wską t Marty Servo, który na wiado-

mość o tym szybko wycofał się z ringu.
Tak więc trafiła kosa na kamień.

O iłe nowojorska komisja bokserska

zaczyna od dyskwalifikowania mistrzów,
którzy z reguły sę najmniej winni w ta-

kich sprawach, 10 p$>lirja nowojorska
zaczęła od źródła. Pewnego dnia zjawi-
ła się ona w biurach największej „staj-
ni" bokserskiej w Ameryce, należącej do

Sanimy Aurouson i Toiiimy Dio i za-

brała wszystkie akta i notulki biurowe,
i „Stajnia" ta liczy przeszło 300 pięścią-

strzowskiej w wadze półśredniej w cię ,

,, 11 .1 . . > rzy i sprawa nic musi być błaha, skofo
Ku 5 tal, rnnno ze bitem jak chciałem j x

kandydatów na mistrza świaia w wadze

średniej i półciężkiej. — Nu Iwurzach

dziennikarzy obecnych na sali widać by-
ło w tym mumriicie uznanie dla Robin-

sona, który rzeczywiście dzięki dziwnym
praktykom komisji nowojorskiej, bar-

dzo zaprzyjaźnionej t Mike Jacobscm,
nie mógł nigdy walczyć u lytuł, ponie-
waż nie chciał zgięć karku przed Jucob-

sem i dopiero pud naciskiem opinii pu-

Piłkarze Albionu obawiają się?
Gorqczka przygotowań przed Olimpia

(Korespondencja własna z Anglii)
Londyn, w lutym.

Brytyjski komitet Olimpijski ustana-

wia aię obecnie nad >|iruwę programu

turnieju piłkarskiego podczas przyszło-

rocznej Olimpiady, która odbędzie aię
od 29 lipca do 14 sierpni» w Londynie.
Ustalono, że rozgrywki eliminacyjne u-

rzędzone zostanę na boiskach londyń-
skich klubów ligowych, półfinały i fi-

nał na stadionie olimpijskim Wuiubley.

Ambicje

w tenis e zawodowym
LONDYN (obsł wł) Po tournee w

Szwecji zawodowi tenisiści amery-

kańscy udali się do Anglii, gdzie ro-

zegrał' ssereg spotkań pokazowych

Występy ich budziły duże zaintere-

sowanie wśród publiczności angiel-

skiej. gromadząc przeciętnie około

10 000 widzów na każdym meczu.

Największa niespodz ankę sprawiła
w ostatnim dniu zawodów tenisistka

rr b;! ąc daw-

ną Mistrzynie W
:

mMe!onu, Amery-

kankę A1'ce M-irble 7:5 13:11 Mecz

ten trwał godz ne 1 45 minut W po-

prze(V">h spot
1

. '-niach Marble poko-
nała HsrdwiVh raz 6s4. 6:1, a poraź
drt.rfi 4:6 6 1. 6:1

B dtje pokonał R^sa 6:2 6:1. a w

dmgim meczu wygrał 3A. 6:1. 6:4

Trzecł mecz zakończył się zwycię-
stwem R'ggsa 6:0 6:8 6:3

W tf.rze podwójne» B~bby R: *iJs t

Ali: F M-rb'e pokon"! Donalda Bud

i Hardwich 6:3. 62 .

Najtrudniejszym do rozwffoanla ca-

gadnieniem jest sprawa udziału repre-

zentacji W. Brytanii w tym turnieju
Anglicy, którzy cięgle uważaję swój kraj
za kolrbkę futbolu, nie chcę jut być
więcej kopciuszkiem turnieju olimpij-
skiego w tym dziale «purtu —

s racji
przepisów o amatorstwie. To, ro uiogło
być jeszcze do „przełknięcia" na obcym
terenie — nic może się ac wsględu na

prestiż narodowy powtórzyć na własny tu.

Jednym słowem Anglicy nie tyczę su-

1
bie, łeby tak, jak na ostatniej Olimpia-
dzie w Berlinie, słabiutki amatorski Ich

zespól piłkarski, po iiiałowartoaciowym
zwycięstwie nuii Chinami, został m dni-

' giej rundzie znokautowany przez Polskę.

| Brytyjczycy zdaję sobie doskonale 1

| tego sprawę, że amatorska reprezenta-

cja Anglii nie odegra na turnieju Olim-

pijskim większej roli, niż np. jakiś ze-

I spól szkolny w rozgrywkach o puchar
Anglii. Zresztę udział slubrgo zrspolu

brytyjskiego obniży w wielkim stopniu
zainteresowanie Olimpiadę.

Jeden i dzienników („Daily Mail")

przewiduje, ie lip. gd>b> w finale pił-
karskiego turnieju olimpijskiego znala-

zły się drużyn} Rosji t Anglii -

.- kasa

dułaby 40 tysięcy fiuitów dochodu Ale,
żeby Anglia miała szanse dojścia do fi-

nału, dv lego trzeba silnej, najsilniejszej
reprezentacji, iłożouej 1 czołowych pro-

fesjonałów.

Prasa podkreśla, że w turnieju olim-

pijskim znujdę się zapewne reprezenta-

cje państw kontynentalnych o formacie

moskiewskiego Dynamo cny szwedzkie-

go Norkfipplngu. Zespoły te uważane ię
powszechnie — jak podaję niektóre

dzienniki B przekęsem —

zs amatorskie,
choć pokrywa się lin t. gw. „stracony

rzaa".

„Jakaż jest więc różnica—pisze „Dailv

Mail" — między tymi kontynentalnymi
amatorami, a naszymi prufesjonałami za

10 funtów tygodniowo? Nupcwno bar-

ii *o niewielka, albo nawet żadna".

Dopuszczenie
zawodowców

W konkluzji w brytyjskim Komitecie

Olimpijskim przeważa zdunje, że należą-
lol»> forsować dupuszrzenie. wszystkich
(a więc t prufesjonalów) do turnieju o-

limpijskiego, zwifkszajęc w ten sposób
atrakc> juość imprezy.

Wychudzę oni ze słusznego napewno

założenia, że nie można stosować dwóch

miar, I. j . traktować „amatorów" konty-
nentalnych, o których wsz>scy wiedzę,
że otrzymuję puważne sumy, tytułem

„straconego czasu", jako czystych, a je-
dnocześnie domagać aię od Anglików
żeby wystawili drużynę o poziomie ja-
kiegoś zespołu szkolnego, tylko dlatego,
że w Anglii profesjonalizm nie jest 11-

kryty, lec* jawny.

Anglicy przygofowufq się
Ang elski Związek Piłkarski usta-

-

po świadków sięgnięto aż za granicę .

ścięgnięto 1 Kanady na przesłuchanie
Daniiy Webbu, mistrza Kanady w wa-

dze lekkiej, który miał puwiedzieć poli-
cji wiele cickuwycli rzeczy. Do siujiii
tej należał również James 1'liimeri, w

świecie sportowym znany jaku Jimtny
Doyle, który pr/ebywa obecnie w wię-
zieniu i loslał również przesłuchany w

zwięzku z tę sprawy.

Louis się rafuje
Louisowi nie dano walczyć w Gwate-

mali. W maleńkim tym kraiku uprawia-
no kiedyś namiętnie boks, do lego stop-

nia namiętnie, że gdy w roku ubiegłym
publiczność niezadowolona s orzeczenia

sędziego spulilu halę sporluwę rzgd mu-

siał wydać zakaz urządzania walk bok-

serskich. Menażer Louisa bezskutecznie

usiłował przekonać odpowiedniego mi-

nistra tej małej republiki o celowości

pokazówki Louisa s jego spurring-parl-
iiercm.

Minister był nparty I biedny Louis

stracił 10.000 dolarów, jakie mu ofiaro-

wywano w Gwatemali, to musiało go

bardzo zaboleć, bo cała jego wyprawa

do Środkowej i Południowej Ameryki
to wyprawa pod hasłem: „jak zdobyć
pieniędze, aby zapłacić podatki Wujowi
Samowi".

15-go marca to termin, w którym Lou-

lił już kalendarzyk Imprez na sezon

1947-48. Brzmi on następująco:

23 sierpuiia początek sezonu (do te-

go terminu mecze na terenie W. Bry-
tanii od dnia 10 maja aą zabronione).

28 września Anglia — Belgia w

Brukseli lub Antwerpii. 18 paździer-
nika Walia — Anglia, 12 listopada
Angl a — Irlandia, 26 listopada

Anglia — Szwecja w Londynie, 24

stycznia Walia — Anglia (amatorzy),
7 lutego Irlandia — Anglia (amatorzy),
3 kwietn a Anglia — Francja (ama-

torzy), 10 kwietnia Szkocja — Anglia

jv Glasgow, 9 maja Anglia — Czecho-

słowacja w Pradze, _I6 .maja .Anglia —

Austr a w Wiedniu. ' "

U. -hwalono przy tym, że skład repre

zentacji W. Brytanii na mecz z Kon*

tynentem (10 maja w Glasgow) usta-

lony zost?n<e po iinale pucharu tj. 27

kwietnia Drużyna W Brytani" grać Wszystkie drużyny bokserskie

będzie w granatowych Ifesach (ukłon B-klasowe Dolnego Slą.ka podzielono
że siedzi 4cV PrzV rln Su widzowie za-

w kierunku Szkocji). Każdy gracz ns dwie wroclawska j „ał- częI ć «słaniać sobie uszy. Okazało

solar

plexus, co odebrało mu kompletnie
oddech nie odbierając pełnej świado-

mości i dlatego, gdy sekundanci na!e-

„ , . . li mu wody do uszu Ona w pełń' świa
„Zapłon jest klubem b. ży-

K.3. Zapłon
rewelacją Śląska

is musi zapłacić fisknaowi amerykaft=
skiemu zalegle podatki, a ze skarbeui

merykuńskim nie ma żartów.

Zmarły w zeszłym miesięcn Al Capo-
ne, który wyprawił kilkuset ludzi na

tamten świal i zawsze wykręcił się sia-

nem, dostał za niezapłacenie podatków
11 łat! Louis wie, żc nie ma żartów i

w)bral się podreperować się' finansowo

do łacińskiej Ameryki. Jego tournee ma

mu przynieść 250 tysięcy dolarów! Lou-

is musi odbyć turę 35.000 km. aby *.tt-

'robić tę sumę, prucujgc w pocie czoła W

16 walkach. Do tego nie był zmuszony

jeszcze żaden mistrz świata, w dodutket

jego wałku z Cllilijezykiem Godoy <e;r-

kazalu, że „czarny bombardier" jest w

słabiutkiej formie i wygrał z Godoyem,
którego znokautował kiedyś w 1-ej run-

dzie, zaledwie na punkty po H)-ciu run»

dach.
1

Znowu Schmeling
W Europie przyjmowano zawsr.e «crp-

tye/.nie wiadomości o powrocie Niemca

Srlimelifigu nu ring, uważajęc to jca plot-
ki dziennikarskie, u tymczasem Schme-

ling, po oczyszczeniu się z zarzutu na-

leżeniu do SS, przystępil do treningu.
Sceptycy mogę zubaczyć jego wspaniały
sulę treniugowę w Friedrichsruli pod
Hamburgiem, gdzie Niemiec .stałe trenn-

je. Oslutnio przerwał na jakiś ezae tre-

ningi w czasie silnej fali mrozów, gdy&
znliraklo mu węgla na opalanie sali,

• Zeby skończyć z boksem muszę jesz-
cze dodać o zabawnym zdarzeniu, Ja*

kiego byłem świadkiem w czasie wczo

raj&zcj walki m ędzy Pat Comiskey, a

Lee Oma dwoma ciężkimi bokserami

z czołówki amerykańskiej. Oma, któ-

ry jest nazywany „pięść arzem o hol-

lywoodzkim profilu" z powodu swej
nieprzeciętnej urody został trafiony-w

7-ej rundzie przez Comiskeya w żołą-
dek i poszedł momentalnie na deski,
tarzając się po ringu w czasie liczena

sędziego.

Z chwilą, gdy sędzia skończył, se-

kundanci rzuc:li 3 ę do swego pupila,
oblewając go wielką ilością wody.
Mimu tO Oma w dalszym ciągu rzu-

cał s ę po ringu jak ryba na piasku. Z

trudem udało się sekundantom posa-

dzić go na stoiku. Oma, skoro do-

szedł do sil. zaczął przemowę do

swych sekundantów w takim języku(

20 funtów za udział w me-otrzyma

czu.

Zdecydowano także, że stadion

Hampden Park w Glasgow pom cścić

będzie mógł po rozszerzeniu najwyżej
140 tys. widzów, a za tym o 8 tysięcy

mniej, niż wpłynęło zamówień na bi-

lety.
K. Dębski

na dwie grupy: wrocławską i wał- częI ć
ganiać

sobi
*

brzyską. Mistrzostwo drugiej grupy
Bi

*
ie 0mz został lraf,on V

po ciężk ch wałkach zdobył K. S .

„Zapłon" — Jelenia Góra i wszedł do

klasy A.

K.S

Wielki turniej w Częstochowie
zaAroiiczsf ks&rs foohserski

OM TUR-ów w Koszęcinie

K

Lsgia-bez luta szczęścia
«dobywa w ping-pongu wicemistrzostwo

W K S. „Legia" (Warszawa) osta-

tt »•/u w._e m ....zo-

•two Polski w ping -

pongu w roz-

grywkach drużynowych «Ba Warsza-

wy, bijąc w ostatniej rozgrywce ze-

szłorocznego Mistrza Polski K. S, Cra

•. t?w 5:1.

gii nie zabrakfo przysłowiowego łuta

szczęścia.

OMTUR-ów w

dnia.h 6 — 22 bm. w Koszęcinie

zgromadzi przedstawicieli przyszłych

nauczycieli sztuki p ęściarskiej z sze-

regu znanych klubów w Polsce, jak:
OMTUR Batory SIąsk. OMTUR-y z

Poznania, Warszawy, Gdańska, Rze-

szowa, Cieszyna, Inowrocławia i n-

nych.

Wielu z kurs ! stów będzie miało moż

ność po pogiębien u swoich wiadomo-

ści na kursie wypróbować swoje siły
w Turnieju Ogólnopo'skim drużyn

OMTUR, który będzie organ zowany

przez Wydz. Sport. KC. OMTUR w

dniach 20, 21 i 22 marca br. w Czę-
stochowie.

W Turnieju ujrzymy na starcie wy-

i mien'one drużyny, które będą wal-

ufundowanych przez naczelne władze

wojewódzkie i m. Częstochowy. Kurs

i Turniej organizowane na szerszą

skalę, będą dalszym ogniwem do pod-
niesienia poziomu boksu polskiego i

należytego rozpowszechn'enin go

wśród najszerszych zastępów entuzja-
stów - sportowców.

wetnym, posiada wiele różnych sek-

cji i wielu dobrych zawodników Są-

dząc po dotychczasowych wynikach
w walkach klubu, „Zapłon" ma ogro-

mne szanse stania się jedną z najsil-
n ejszych ósemek bokserskich Dolne-

go Śląska.
Jako A-k!asowa drużyna „Zapłon"'

rozegrał w ostatnią niedzielę spotka-
nie towarzyskie z K K. S. ,.Burza" —

Wrocław w Jeleniej Górze Mecz ten

zakończył się wysekim zv.^ .ięstwem

Zapłonu w stos. 12:4, przy czym pię-
ciu zawodników K. S . „Zapłon" wy-

grsło przez k. o. (Z J.).

ich

0 zasz «V ln Vly tuł
drużynowego

• UIt lłC| j mistrza Polski Sekcji Bokserskiej

przegrywa W Chełmży | OMTUR. Odbędzie się też turn ej in-

Bokserzy % ocławia po swym zwy! "idualny.
cięskim meczu z Pomorzaninem w

1 Dla
«wycięzców Turnieju przewi-Turnieju

Jedyny punkt stracił Pęczkowski i Toriw7u udafi' się" do Chelmży~~gdzie ( dziane test szereg cennych nagród,

Mistrza Polski doznali wysokiej porażki s ósemkądo nowokieowtuiego
w grach ndy widualnych — Blondera

z Crauovii.

Poszczególne wyn'ki: Pęczkowski'
— Blonder 0:2. Gaj — Mamczarczyk

2i0, Gayer — Kowal 2:1, Gaj — Blon

dei 2:1. B/ła to walka o moralne mi-

strzostwo Polski, gdyż Ga| w przed-

bojach został wye'
:
m nowany przez

Otrębę. (Kopalnia Polska), którego

«tyl gry nie odpowiadał zupełnie ze-

szłorocznemu ra strzowi Polski

W piąte' grze Gayet niespod-
:
cwa-

nie bije M"m-zarcży1ca 2:1 i w szó-

stej i ostatniej partii Paczkowski wy-

grywa 2i0 s Doboszem. Drużynie Le-

Legii w stosunku 12:4. Najpiękniejszą | NOWE KLUBY BOKSERSKIE

walkę stoczono w wadze lekkiej po- W ZAGŁĘBIU

między Sztolcem a mistrzem Polski Zagłębie posiadało dotychczas jed-
juniorów PaLńsk m Minimalne zwy- | ną tylko sekcję bokserską przy KS

c ęstwo odniósł Sztolc. Pierwsze I RKU Sosnowiec. Bokserzy RKU sod

dwie rundy należały do zawodnika | okiem b.dobrego trenera por. Olszań-

Pafawagu, który posłał nawet w I skiego, który niedawno powrócił
rundzie Palińskiego do 7 na deski. j Anglii, gdzie skończył specjalne kur-

Trzesie sarcie wykazało nadzwyczaj- sy instruktorskie poczynili wielkie

ną kondycję zawednika Leg
:
i. który postępy i zaliczają się do czołowych

, opanował sytuac'ę na ringu i przez drużyn okr. Obecnie obok RKU sek-

t*iust foife
Zjednoczeń e (Poznań)

f3sf
GLIWICE (z o.). Przy dużym zain

teresowaniu publiczności, odbyło się
w Gliwicach towarzyskie spotkanie
bokserskie, pomiędzy miejscowym
Piastem, a Zjednoczonymi z Poznania

Walki stały na dobrym poziomic
technicznym N

:
e rozegrano spotkali

w wadze półśredniej i ciężkiej, roz-

grywając za to podwójne walki w

wadze piórkowej i lekkiej.

Wyniki były następujące (na pierw-

szym miejscu zawodnicy Piasta):

W. musza: Kostrzyński zwycięża

na loiljcie
W

RAMACH Tygodnia Akade-

mkaodbyłysięwdn16bm.
w Lublinie zawody hokejowe o pu-

char pzechodni Senatu Uniwersytetu jtgo wywiad jest ściśle prywatny i nie

C. S. pomiędzy A. Z. S. War- reprezentuje poglądu amerykańskiego

domości starał się uciec z pod

opieki i strumieni zimnej wody.

Nie czyją źa!u.,<
Sekretarz amerykańskiego związku

lekkoatletycznego i członek Komitetu

0'imp jskiego p. Dan Ferris jest zda-

nia, że N emcy i Japonia powinny

być dopuszczone do igrzysk w Lon-

dynie.
P. Ferr's opiera swe zdanie na roz-

mowach z żołnierzami amerykański-

mi, którzy według niego nie czują już
żalu do niedawnych przeciwn ków.

— Nawiążemy z Niemcami i Ja-

pończykami wcześn ej, czy później
stosunki sportowe, nie rozum'em więc

dlaczego nie mamy teraz zrob 6
— • wywodzi elokwentny p. Ferris, któ

ry jest zdania, że do określen a kto

ma być zaproszony na Olimpiadę de-

cyd u;ą organizatorzy —

w tym wy-

padku Anglia.

Wprawdzie p. Ferr's oświadczy}, że

M

szawa — A. Z. S. Lublin,

Zawody po naogół wyrównanej grze

zakończyły się zwycięstwem drużyny

warszawskiej w stosunku 3:1 (l:i, 10,
i:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli:

Smosarski, Zdońkiewicz II i obrońca

Troszok. Na wyróżnienie zasługuje
dobra gra bramkarzy.

Sędziowali Wacław Kalbarczyk i

Stefan Paszkowski z Lublina.

komitetu, to jednak wydaje się dzlw-
'

nym, że z oświadczeniem p. Ferrisa

zbiegła s'ę wiadomość z Nienrec, do-

ncs.ząca, że Niemcy jakkolwiek wy-

kluczeni z Igrzysk, tworzą kom tet

o!impi'ski w nadziei, że może coś się
jeszcze odmieni przed Igrzyskami 0-

I limpijsk mi. Zdaje się, że amerykań-
ski slogan „przez sport do demokra-

tyzacji Niemiec" — głęboko zapadł w

duszę p Ferrisa,

NOWY STADION W SOSNOWCU SmaV na.

1952 r.
Ollmf!a<fę

trzy m nuty gonił Sztolca. W tym o-

kres ;
e zawcdn'k Pafawagu nie istniał

na ringu, uzyrkrjąc n
;
eznaczne zwy-

cięstwo nad młodym zawodu '-'em

Legii.

cje bokserskie powstały przy Wircie
— Zawiercie i Hutniczym KS — So-

snowiec. W najbliższej przyszłości sek

Bergera; kogucia: Grzywocz wygrywaj Do budowy własnego nowoczesnego

wysoko na punkty z Wankiemi piór- boiska przystępuje Robotniczy Klub,
kowa: Pągowski zwyciężył na punkty | Sportowi Czarni Sosnowiec W bu-j Prosperity, jaka panuje w sporc?e
Każmierczaka, a w drugiej walce tej j dowie nowego stadionu pomoże so- j amerykańskim, wzmaga z każdym
wagi Dyląg zremisował z Sykowskim.' snowieckiemu klubowi Huta Milowice | dniem apetyt Amerykanów na zorga-

Walkę przerwano po dwóch rundach' Budowa nowego stadionu jest ko- j n'zowan
:
e OFmpiady w 1952 roku.

wskuiek kontuzji Sykowsitiego; lek- j nieczna, ponieważ Sosnowiec rozporzą I Najbardżfiej zacięcie walczy o to

ka: Stachurski wygrał z Śmieszkiem, [ dza ty'ko jednym boiskiem reprezen- Chicago, gdzie obliczają, że 01'mpia-
a Karcz z Nowaczkiem; średnia: Ma- | tacyjnym KS RKU, które jest przecią- da przyciągnęłaby około 4 milionów

ciejewski zwyciężył Tomaszewskiego;
półciężka: Skwara znokautował w

drugiej rundzie Za^wskiego. Sędzio-

cje bokserskie m"'ą powołać takżs do wał w ringu p. Joachimowski z Ka-

iycia Sarmacja i RKS Zagłębie. j towic. Widzów ponad 3 tysiące.

żone i nie wystarcza dla 10 klubów

tego urasta. W lecie rozgrywki piłkar
skie na stadionie KS RKU rozpoczy

nają się już o godz. 7,30 rano i trwa-

ją do 19,30 wieczort aa.

widzów w ciguą 18 dni, da ;
ąc 12 mi-

lionów dochcdu. Dla Chinago 01'mpis
da jest szczególnie ponętna, gdyż mfł

sto to ma iuż gotowy stadion na

150.000 widzów!



Blr. i PRZEGLĄD SPORTOWY
Nr. !•

cnac
ezulia! wycieczki przekroczył oczekiwania

Na stadionie lodowym Pragi

9vV©p9Hokeiści
im

STANOWISKO nasze w sprawie wy-

jazdu hoke stów na mistrzostwa

świata było od pierivszej chwili wyraź
ae: podnieść szlaban graniczny i umo-

żliwić m nawiązanie kontaktu mię-
dzynarodowego! Nie odstraszały nas

Seszłoroczne klęski ani złowróżbne

horoskopy histeryków.

Kalkulacja była prosta. Dwutygod-
niowy trening w Budziejowcach po-

winien był podnieść kondycję a ciężki
Surniej w Pradze dać tak bardzo po-

trzebne obyc'e I otrzaskanie się z

agniem walki. Rewia łódzka i nieza-

przeczalny postęp, w stosunku do ro-

ku ubiegłego, utwierdzimy jeszcze bar-

dziej w przekonan u, że ni® jest jed-
aak tak źlel

Nie zaprzeczamy, te ryzyko było
wielkie. Gdy chodzi o przeciwników i

poziom hokeja zagranicznego opero-

wało się przec'eż wielką niewiadomą,
która w rezultacie doprowadzić mo-

gła do przykrych rozczarowań.

NIESZKODLIWY SZOK

To też mimo optymizmu ! „szóstego

amycłu" pierwsza wiadomość o wyso-

kiej porażce z Austrią wywołała lek-

ki szok i ciche wyrzuty sume nia czy

ale walczyło się rzeczywiście o stra-

coną pozycję? Z perspektywy war-

szawskiej oceniał śmy Austrię tak,

jak niemal na całym Iwecie, zapomi-

nając, że mimo ciężkiej obecnie sytua-

cj' gospodarczej, sportowo bvła n^i w

okresie wojny napewno w lepszej sy*

tfuacji, niż Polska i wielu innych ucze-

stników praskiego turnieju.
Tak s'ę złożyło, że do Pragi zjecha-

liśmy dopiero w dniu meczu ze Szwe-

cją, który przemienił się w pierwszą

wielką sensację mistrzostw. Polacy,

których po „wypadku" s Austr'ą, za-

liczano już do outsiderów, pokazali

gęby. Nic to, że uzyskali dobry wynik,
ale grą zwróc'li na siebie uwagę nawet

tak surowego krytyka, jak kanadyjski
eoach Czechoslowaków Buckna (pisze-
my o tym na innym miejscu).

Następny mecz był przeciw Czecho-

słowacji, Zgóry stracone punkty I ja-
kakolwiek szansa. Wynik 12:0 n kogo
nie zdziwił, gdyż przyzwyczajono się

jut w hokeju do podwójnych cylr

Gdyby nie śnieżyca mogło być nawet

gorzej. W obliczu przeć wnika górują-

cego pod każdym względem i indywi-
dualnie i zespołowo musieliśmy skapi-
tulować.

Skolei odkuliśmy się na Belgii, da-

jąc dowód, że . ie myślimy pozostać
w towarzystw e kopciuszków Meca z

Ameryką był ostatecznym sprawdzia-
nem rzeczywistei formy i możliwości

Polaków. Szwajcaria niczego nie zmie

miła Wynik był wprawdzie wysoki,
ale gra równorzędnal

Tak wyglądałaby w najprostszym '

skróć e historia udziału naszego w |

pierwszych powojennych mistrzost- I

wach świata w hokeju na lodzie.

Kalkulacja i intuicja nasza nie ka- !

wiodła! W Pradze otrzymaliśmy po-

wlerdzeme dawno ustalonego poglą-

du, że chłopcy nasi mają do hoke ;
a

lodowego specjalne uzdoln'enie. że ,

talent ten nie zanikł mimo tytolet-
miei przerwy i że byłoby grzechem, '

gdybyśmy go nie wyzyskał' w przysz-

Jcści w najszerszej mierzei

i upłynie w ele łat i wysiłków, nim

znów go zdołamy nawiązać Niebez-

pieczeństwo to zostało zażegnane Na

innym mie scu cytujemy bilans jedne-
go z dzienników czeskich, który
stwierdza wyraźnie, że Polaków zat-

czyć wypada do grupy dobrych dru-

żyn. Sami stw erdziliśmy w omówie-

niu, zrobionym nś gorąco, ii zajmuje-
my dzisiaj pierwsze m ejsce w pierw-
szej europejskiej klasie, oddzieleni od

ekstraklasy tylko wąską m'edzą, któ-

rą możemy przeskoczyć w każdej
chwilil

ZALEŻY OD NAS

Czy stanie się to jut es rok, czy

później, zależeć będze od nas, a prze

de wszystkim od warunków, jakie

wytworzymy naszym hokeistoml Zasa

dn czyta postulatem jes sztuczny lor.

Wydatki na ten cel stokrotnie się

zamortyzuią Czechosłowacja ma dci-

siai cztery sztuczne tory, w przysz-

łym roku otrzyma dalsze w Ołomuń-

cu, Morawskie) Ostrawie i Zl nie

Dziś )uż otrzymaliśmy zaproszenie na

I korzystanie z tych lodowisk Nie roz

: wiązuje to jednak sprawy.

Polska musi i może zdebyć się przy

najmn ej ca jeden sztuczny tor, a

I wówczas staniemy do rywał.zacji, jak
równi z równymi i nie będziemy oba

wiali się o wynikil
W argumentach, jak mi szermowano

przeciw wyjazdowi znalazł się i ten,

że lepiej sprowadzić trenera, który
objechałby wszystkie ośrodki, niż

wysyłać kilkunastu tylko graczy.

Brzmi to bardzo efektownie, ale e-

fekt bynajmniei na byłby identyczny!
Trener swoją drogą, a nauczyć się
grać można tylko w spotkaniach z

lepszymi drużynami!
W Pradze była okazja nie tylko

zmierzenia się z silnymi przeciwnika-
nr, ale i obserwowania najlepszych
giaczy i drużyn Nie wszyscy umieją

wprawdzie patrzeć i widzieć, niem

niej jednak po&tęp drużyny 'poiskiej
byl aż nadto wyraźny, tak )ak i wy-

raźne ślady obserwacji i skutecznego
naśladownictwa innych •

Jedli więc zależy nam rzeczywiście
na tym. by hokej polski stal uę war-

tościowym narzędziem w rękach pol-
skiego sporlu, należy kuć Żelazu pó-
ki gorące i skoncentrować wysiłki, dla

pełnego wyzyskania atutu Jeśli rtł-
ka nożna zdołała niemal w błyska-
wicznym temp.e wyskoczyć znow do

pizodu, to hokej jest drugim spor- j
tem, który może nam przynieść suk- I

cesy na międzynarodowej arenie na- i

pewno szybciej, n ż wiele innych.
T. Maliszewski

Krytyczny moment w meczu USA — Polska 3:2. Maciejka zrobił wypad l

bił krążek. Palus asekuruje Amerykanina. Bromer z napięciem śledzi co a leje
wyjdzie; za nim Kolasa.

Prasa czeska o Polakach
Polska przegrała se Szwajcarią 3:9.

Na uko wynik nieprzyjemny. Inaczej
jednak wyglądało na stadionie,, gdzie
Polacy — bez przesady — byli prze-

ciwnikiem równorzędnym. Kontuzja Pa* I

lusa spowodowała trudny do nadrobię- J| „Pravo Lidu"t

nia handicap. Nie jest to tylko nasza u-

pinia. Posłuchajmy, co e meezu napisa-
ły dzienniki praskie!

mniej przebiegowi gry, gdyż Polacy b>-

li przeciwnikiem równorzędnym. Nirste-

ty za dobry drużyną stał — słaby bram-

karz.

„Svobodne Slovo"

W niedzielnym przedpołudniowym
spotkaniu obie drużyny zdobyły się na

dobry wyczyn. Polacy, którzy grali z

wielką ambicją i zapałem byli dla Szwaj
carów aż do chwili zranienia Palusa

przeciwnikiem zupełnie równorzędnym.
Szczególnie napad ich był stałym nie-

bezpieczeństwem dla bramki Perlą...' W

polskiej drużynie dobrze zagrał Palus

i Gansinlec, Wołkowski był powolny.

JWe";

W niedzielę przed południem poże-

gnali się z praską widownią Szwajcarzy
i Polacy, dwaj równorzędni przeciwni-

cy. Pierwsi umieli nuU-zyć twardo i

skutecznie, podczas gdy Polaków prze-

śladował perli. Nie udawała im oię
strzelić bramki a wyłożonej pozycji, nie

ziii>(ali wyzyskać nawe.t sytuacji, gdy na

lodzir było czterech Szwajcarów.

.JMlada Fruina" i

pisze pud tytułem „Równorzędna gra**:

Szwajcarzy lepsi taktycznie wykazywali
lekką przewagę. Polacy utrzymywali o-

Iwarlą grę, wykazywali jednak nieudol-

ność strzałową w wielu sytuacjach. Wy-
nik bramkowy nie odpowiada bynaj-

Aczkolwiek Szwajcarzy mieli przez ca-

ły cza? przewagę, Polacy nie tylko bro-

nili. się bardzo dobrze, ale przeprowa-

dzali I niebezpieczne kontrataki. Ich ob-

rona Kasprzycki — Sokołowski szczegół
nie się wyróżniała, gdyż nie tylko broni-

ła, ale ze wszystkich sił wspierała two-

ich napastników, tak te gra b>ła przez

cały czas otwarta. Z napastników najle-
piej zagrał Palus, szkoda, ie s powodu
kontuzji zmuszony był opuśrić lód.

Wiązanka ta jest dostatecznie wymo-

wna 1 pochlebna dla naszej drużyny.

Polocg
należ) do lepszych...

„Svobodne Slovo" pierwsze zrobiło

biiaua ogólny, omawiając w»zyztk.e

po kniei zespoły. O Polakach pisze:

„Polaków możemy zaliczyć do tych

lepszych uczestuikow turnieju. Podzi-

wiamy ich bór/owość w welkich spot-

kaniach. Bardzo dobrze grali np.

przeciw Szwecji, której ulegli dopie-
ro po caciętej walce różii.cą zaled-

wie dwu bramek. Mają doskonałego

Maciejkę w bramce, doświadczonego

obrońcę Sokołowsk ego 1 Kasprzyc-

kiego i trzech doskonałych napastni-
ków Palusa, Skarżyńskiego I Czori-

ch». Palus zrobił niespodziankę nad-

spodziewani* wyborną grą w walce

ze Szwedami. Później został jednak
zran ony i w ostatniej walce se

Szwajcarami Polacy byli osłabieni

w jadalni hotelu Belweder
Reprezentacja hokejowa przez krytyczne szkła

w CZAoii- ub.udu w tiuclu bel-

wcu.il lui.wiu^la 6.3⁄4 Uatl( Uy

UiluUil CtJ blulA) l

^ta.A/ ^onuijwaii •-«; na przykład
i\Uai,IU, UI.UUXI X UULO.LLCLU LIO-

Wuvu.il ., ze wiuauie „uilouy atak Aa-

siiuwwuw ruisii;uevZ xe we-

ilutm. h .e cbouA.iu u-luraimc aut u

OI wvuuw, ANI o AU»UI«AUW, lecz o

u.Cl Cd wlaiiijl

Zagauii.cu.s. miody, czy stary, liczy

ly.e tal, >1« aaiu swiai, lolez hokeiś-

ci w jadalni kawiarni beiweder nie

wy ul) siili nic nowego, jak i nie roz-

wiązali odwiecznego próbnemu. Praw-

da lezy pusiuUHu. Putrzebuc |esl do

sw.&aczunie, rozwaga i rutyna starych
w memuie/szym stopniu, niż tempera-

ment, śmiałość a uawet ryzykanctwo

młodych.

Przenosząc to aa stosunki w naszej

ekspedycji hokejowe), dochodzimy
do wniosku, te kapitan sportowy p.

Wacław Kuchur dobrze zrobił, zesla-

wia.ąc cocktail ze starszych i młod-

szych. 2« proporcja składników nie

zawsze była identyczna, to ju< zale-

żało od chwilowych warunków I oce-

ny sytuacji. Był moment, w którym

pi> uieczu ze Szwedami, p. Kuchar

zdecydował się zrezygnować z Wol-

kowskiego, uskarżającego s ę na ból w

ramionach i wstawił ua mecz a Bel-

gią i Ameryką Skarżyńskiego,

j Utalentowany zawodnik śląski c

Belgami nie tylko spisywał się do-

brze, ale w pewnym momencie poder

, wal drużynę do energiczniejszej wał-

ki, natomias, kto wie, czy w meczu c

' Ameryką nie byłoby lepiej, gdyby
znalazł się właśnie Wołkowski.I Nie

posiada on wprawdzie dawnej szyb-

kości, jednak Skarżyński w spotkaniu

tym wypadł słabo, nic tylko nikogo
n'e porywał, ale sam grał bec ener-

gii I serca. Być może zresztą, Ce

przy słabszej budowie fizycznej nie

odpowiadał mu twardszy przeciwnik,

a samą techniką nie dało się w tym

wypadku wiele dz.ałać.

CO NAGLE TO...

Nie ulega wątpliwości, te przykład
austriacki wykazał, jak kon ecznc jest
ostrożne i stopniowe przebudowywa-
nie drużyny.

Wyciągnjcic z zespołu wiedeńskie-

go starego Nowaka, a kto wie, czy

ui* zawali się cała konstrukcja.

Drużyna austriacka była zresztą

również mocno szpikowana „stary-

mi". Nazwiska Nowaka, Demmera,

Cz&ngeya, Freistr tzera, Stanka zna-

my nie od roku 1947. Dlatego też po-

wiemy: tak jak było, — było dobrze,
i nie mają racji ci, którzy twierdzą,
te powiększenie procentu „starych"
stanowiłoby zbawienie, jak i niesłu-

szne dowodzenia „młodych", „coby
to pokazali, gdyby zostawiono im

wolną rękę. Ba, powiedzmy nawet, i „ikami.

ta w tytn wypadku wyszłaby wielka

klapa, gdyt młodzież nasza I to nie

tylko „najmłodsza", ale wliczając Pa-

lusa i Kolasę nie ma najmniejszego
1

obycia międzynarodowego I doświad-
• czeti s walk t przeciwnikami obcego

pokroju.
I Zresztą na mały procent elementu
' ,.młodzieżowego'

-

nie motna się znów

! uskarżać. Przejdźmy po kolei:

IUczestnicwo Maciejki nie nastręcza

. chyba tadnych zastrzeżeń. Próbowa-

no nowicjusza Makufynowicza naogół
s dobrym skutkiem, ale Maciejko

'
test lepszy.

hokeisty śląskiego, niemniej jednak

należałoby «iv mm należycie zająć i o-

toczyC op<eką.

Wołkowski przeszedł jut swó|

punkt kulminacyjny W Pradze jednak
mv raził. Tym, którzy pamiętają go,

jako jednego z naplepszych «r Euro-

pie, nasuwały się nrmo woli. porów-
nanta.

CI ZE SKRZYDŁA

W pierwszym atakn na prawo frat

Kolasa. Nie należy do atarych, a leśtl

ustępuje pod tym czy innym wzglę-
dem któremuś s leszcze młodszych,
to bojowość i ambicja całkowicie to

wyrównywała.

Na lewo Czorich nalety do dodat*

nich odkryć. Poświadczenia praski*
bardzo mu się przyadły i napewno 8

nich wiele skorzysta. Potrzeba ma

naturalnie spotkań • silnymi prstoiw*

W drugim atakn stałe postępy rts-

bił Gansiniec, który musi jednak zmie

nić jazdę Inż. Jasiński miał tal te

odłączono go od Palusa I Kolasy,
Trudno mu było zaak!'matyzowaćj iiij
w obcym otoczeniu, zauważyliśmy,
te lepiej grał, mając obok siebie Wól

kowsktego.

JORSOWAC GRY ZESPOŁOWE

I jeszcze jedno: zaletą sportowców

polskich gest ambicja i bojowość, ona

to pozwala wyjść obronną ręką na-

wet s ciężk ch napozór sytuacji, ona

sprawia, że zaciętość i ofiarność,

$ąką gracze nasi wkładają do walki,

zjednuje im uznanie obcej widowni.

Praga przekonała nas poza tym, że

powinnśmy forsować sporty zespoło-

we, gdyż mimo wrodzonego zresztą

indywidualizmu, umiemy zdobyć się
na wysiłek zespołowy, na to, co An-

glicy określają, jako na'większą zale-

tę sportu — „team work".

W kraju, po wyjeździe hokeistów

panował — powiedzmy — mały ko-

ciokw.k! Tu i ówdzie żałowano na-

wet, że udzielono zgody na „bezce-

lowe" przedsięwzięci- Jesteśmy dzi-

siaj w tym przyjemnym położeniu, że

możemy z czystym sumieniem i przy

pełnej uczciwości stwierdzić: stało się
bardzo dobrze, że hoke'śc wy cchal'

na nTslrzosiwo św'ata, toteż wszyst-

kie ns*.anc;e, które umożliwiły i u-

la'.w"ły wyjr "d, zrob ły debrą robotę
aa ~rze.cz podniesienia i stabil'zacj'
aportu polskiego. "

j

Już kiedyś napisaliśmy, że jeszcze
rok absencji hokeistów na międzyna-

rodowych torach, a stracimy kontakt |

Airy Brundage potrząsa grzywą
Hokejowy turniej olimpijski bez U.S.A.!

A pan Hutchinson xqda wykluczenia
z Międzynarodowego Kom. Olimpijskiego
2 ukończył się XIII turniej o mistrzu

już zaczyna się JyskusjH na lemat przy-

szłych mistrzostw, które toczyć się bę-

dą pod znakiem pięciu olimpijskich kół

w St. Moritz w Szwajcarii.

Czy dojdą oue do skutkuf

W tej chwili gromadzą się na hory-
zoncie zimowych Igrzysk Olimpijskich
chmury. Pisaliśmy już w swoim czasie

o akcji narciarzy szwajcarskich, którzy
grożą bojkotem wrazie ntrzymania sta-

nowiska MiędzynardUowege Komitetu

Olimpijskiego w sprawie wykluczenia z

zawodów narciarskich przewodników
górskich, jako „nie-aniatorów".

Obecnie komplikacja grozi również

ze strony hokeja na lodzie. Inaugurację
tegorocznych mistrzostw w Pradze sta-

nowiła wielogodzinna walka dwu ame-

rykańskich związków uzurpujących so-

bie prawu reprezentowania Silanów Zjer
iłnorzonych. Z jednej strony występo-
wał długoletni człenek Międzynarodowej
Ligi Hokejowej AAU, z drugiej —AlfA.

które nic było do lej pory członkiem

Ligi. Dzięki mediacji osób trzecich u-

dało się spór rhwilowo załagodzić i kie-

| równicy ohu reprezentacji zgodzili si-

na zestawienie jednolitego *espołu. kłó-

ryb reprezentował Stany Zjednoczone.
Ledwie jednak zabrzmiała po raz o-

statni syrena na „Zimnym Stadionie",
już wojna rozgorzała ze zdwojoną za-

ciętością. Trzeba przyznać, że przyczy-

niła się do tego Międzynarodowa Liga

Hokejowa, która dolała oliwy do ognia,
uchwalając, łe członkiem jej może być
Związek zajmujący się wyłącznie hoke-!

jem. W praktyce oznaczało to, Ie AAU

(Amatorska Unia Atletyczna) zostaje
wykreślona z listy, a miejsce jej zajmu-
je AHA (Amatorska Asocjacja Hoke-

jowa).

Wiadomość o tym wywołała w Ame-

ryce burzę! Glos zahrał przede wszyst-
kim wszechpotężny Mr Avery Brundage,
przewodniczący Amerykańskiego Komi-

tetu Olimpijskiego, który oświadczył
krótko i węz?owato, że Amerykański
Koir.itel OHmpijiki nie zezwoli nu start

reprezentacji hokejowej w Igrzyskarh
Olimpijskich, o ile nie bidzie ona pod-
porządkowana AAU!

Jack Hulc! instMi przedstawiciel AAU

•łświadezył z kolei, ze zwróri się do pre-

icsa AAU, właśnie pana Brunrlage, z

•iropozycją. by postawił wniosc-k o wy-

burzenie z Międzynarodowej Ligi Ho-

'-pjowej na Lodzie z Międzynarodowego
imitetn Olimpijskiego!
Czy są to tylko pogrlżkt, czy też za

słowami nastąpią czyny, o tym przeko-
namy się wkrótce. Niemniej jednak

stwierdzić należy, Se idea olimpijska w

formie klasycznej ś. p. bar. Coubertina

wchodzi w okres najpoważniejszego kry-
zysu. Definicja amatorska, której chwy-
tają się kurczowo panowie dożywotnio
desygnowani do Międzynarodowego Ko-

mitetu Olimpijskiego, jest nieżyciowa I

w żadnym wypadku nie da oię utrzy-

mać.

Wałka, jaka rozwinie słę na tym tle,
musi spowodować poważne komplikacje,
a kto wie, czy nawet nie rozłam!

Gdy chodzi o hokej zarówno amery-

kańsko - kanadyjski, jak i enropejski.
to nie ułega wątpliwości, że nie ma w

nim amatorów najczystszej wody, szcze-

gólnie gdy chodzi o czołową klasę! W

Europie wytwarza się Ideniyrzna sytua-

cja jak za morzem, t. j. że w miarę po-

wstawania sztucznych lodowisk powsta-

ją też drużyny bezpośrednio z nimi zwią
-ane nie tylko... sportowo.

Czy stan teki jest dla upowszechnienia
portu szkod! ;

wy? Jeśli chodzi o przy-

kład rieskosłowarki, to —

w żadnym
wypedku! To liuwiettt, ie kilkunastu

czy k;lkudzi:-sięcin nawet graczy nie jest
prawdziwymi amato;jml nie przeszko-
dziło, iż Czechosłowacja jest dzisiaj po

Kanadzie krajem o najliczniejszej ka-

drze hokejowej W o;rT" ź"ic zairor 'cie-j
!irzy ona ponad 40 tys'ęry, w CSR za-

rejestrowanych w kartotece Związku
Hokejowego jest ok. 30.000 zaworln ; ków!

(T. M.)

OBRONA WETERANÓW

W obronie mieliśmy najwięcej „sta

raszków". A więc Sokołowski, Czy-
żewski i Kasprzycki. Bromer w me-

czech przedprnskick wprowadził się
tak dobrze, te miejsce lego przsz

nikogo ale było kwestionowana. W

turnieju mistrzowskim potwierdzić
tralność decyzji. Trudnie) było jednak

! ważyć się na dalsze próby właśnie

I na pozycji obrońcy Kapitan aportowy

I nie mając poza Kaspiayckim dalszych

stuprocenowyck pewniaków wolał

skorzystać ze starych rutyniarzy, gdyt

nieudany eksperyment mógł odegrać

decydującą rolę m minus... A przy

tym ciągi* pamiętać nalety, te wolno

było cgłns'ć tylku 19 «awoduików,
a późnie! nie były dopuszczalne ja-
kiekolwiek zmiany

Zdajemy sobie doskonale rprawę,

te para obrońców nie była „stupro-

centowa", to też zadaniem naszego

kierownictwa hokejowego będzie zna-

leźć w przyazlvm (wont« odpowied-
ni uzupełnienie.

NAPASTNIK NR. I

Gdy chodzi o napastników pierw-
sze nvejsce należy się bezwzględnie
Palusowi. Rozgrywał się wolno, ale

w żadnym meczu n e zawiódł W spot-

kaniu z Ameryką osiągnął doskona.'ą
formę. Dawał sobie dobrze radę tech-

nicznie i nie zawodził kondycją Przed

wczesne ode'śc e jego w meczu ze

Szwecją było najpoważniejszą stratą.

Palusa w żadnym wypadku nie za-

liczamy do starych, gydź w roku 1939

był dopiero obiecującym narbk'em

Drugi atak prowadzili na zmianę
Wolkuwski i SknrZ>nski. Skarżyński
esl naszym wielkim talenleni Ale

wc
:

ąź e»z'.ze talentem Jeśl. będzie
nad si bą pracował, a przede wszvst-

k m zrozi-mie że nie zjndł jeszcze

wsyskich mądrości, wów zas po- zyni

por.tepy. 1'tore pn»wHą zarewne sk"a

sy
r iknwnć go na nierwszvm m'-ts:u. j

Mówimy o tym warunkowo penie- |
waż w'c'e zaleiy od warunków f'zy- I

cznych. a te n'e?taty nie są najlep-
sze Nie znamy stosunków życiowych |

Wydawca. K C OMTUR w Warszawie Redaguje Komitet Red odpowiedzialny Wiesław K

DOBRE I ZŁE

Tak wyglądałaby ogólna krytyka:

Zespól nasz taktycznie poczynił o-

grouine postępy. Zawodnicy zrozumie-

li ideę gry w nowym wydaniu i coraa

lepiej się do niej stosowali Najwtęk-

azą wadą było gubienie się w Syłu-
aciach podbramkowych Umiano je

stwarzać, aie aie nm ano wyzyski*
waćl Do tyczenia pozostawia cel-

ność strzału t |ego metoda Nałefy

przyswoić aobia podnoszenia krąftha
i umiejętne plasowania gę wedla nit

saej woli, a nta M chybił - trafi§

Równiuż przy kombiaacjl sapooaiac
no częstokroć o konieczności podno-
szenia krątka (scaegolnia pray dla-

gich podaniach w popraek lodow.aktt,
lak praktykowały to inne drutya) Są
to jednak mankamenty, literę łatwe

utunąc zarówno w drodza treningu,
lak przede wsayatkim pizea ea«»lA

spotkania • silnymi przeciwnika»

Poza wcpomntanymi lawudo kaari

znalazł się leiicce szereg graeay eter-

ssych i młodatyck. Młudai odntoaą
korzyść, jctli będą umieli pat r/cg.
Starzy staną się „rozsadnikami" ne-

we szkoły, gry we wlaanych olrud-

kach Skorcyita wię% a di Kasprcakc
Poznań, akorayala a Caytewakitg* —

Lódłl

Gdybyśmy posiadał! situczeis lodo-

wisko, rezultaty wycieczki praskiej
byłyby jescvca lepsza Teras motoa-

mowiem przeprowadzić kiils «pot

kan międzynarodowych t na podsta-
wie doświadczeń prask-ch przepro-

w»dzic dalsza rekonstrukcję drutynf
•vprezentatiyinet.

T. M.

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia I listopad»

' miesięcznie ...... zl 71,—

kwartalnie ...... „ 2U8.—

I Wpłacać wvłącrnie na *drei> Admi-

nistracji - Wji«i,i»ii ul MukutuW-

ika J .Przegląd Spnrtow*"

CENY OGŁOSZEŃ:

I Ogłoszenia dr-hn* 10 zł

53 I mm w tekście «rernk i#cj iełnet

szpaty — 40 zł tłu«tvm drukieta

100% drożej
%

aczmarew Redakcja i Adm i:Mracia War

Złożono w drukarni OMTUR Polaa 34 Odluto w drukarni „Wiedza . „Fobotmk" - Nr
I.

Mokotowska 3 Te! 871 01 f H70 03

B-19021.


